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Dwa· so1nohójshYa 
jednq kalq rewolweru 
'.ffojq,;o, fltóra odpadła pr•v eesoD1inie, 
popełniło spólne saD106ójs'IDJo • niedos•lq 

Dlalur~vsfflq. 
. Warszawa, 12 cze.rwca. ! - To tak jak ja - z.a.wołała p. Wan- Potem stanęła jedna za drugą - Mele-

. N[ezwyikły ctiramat rozegrał się woz·o · da, która przystępowała w ty.m roku do chówna pierwsz.&i p. Chomiczewska n 

M.J przed samą północą w mieszikani\l ! egzaminu maturalnego i nie zdała go. nią. 
adwokata Stefana Chomiczewsikiego I pod wpływem zdenerwowania i go. Melechówną. wymierzyła rewolwer i na-

przy ulicy Hożej nr. 15. ryczy w umysł.ach dwu młotych dziew- ci~nęła cypgiel. 

Chomiczewscy miesztkają w eleganc. cząt zrodził się plań. Kula prz~ła przez nią na wylot i raai-

kiem 5-oiopokojowem mieszkaniu na 2 popełnieni.a wspólnie samobójstwa. ła p. Cbomiczewsk'J. 

piętrze z dwiema córkami starszą Anną Wypiwśzy ze służą•cą butelkę wina p. Wyśw«etleniem zagadkowych okot.iczno-

i młodszą Wa.ndą, uozenicą 8-ej k:Lasy. Wanda udała się do gabinetu ojca, ską.d ści tej ba.~mnkz.ei sprawy zajęła się po-

W<:zoraj pp. Chomiczewscy udali się przyniosła rewolwer. lioja. 

do teatru. "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
W chwilę po nich wyszła p. Anna. W = 

mieszkaniu zostały 17-letnia p. Wandia 
oraz służą-ca 21-letnia Ludwika Melechó 
wna, zatrudniona u adwokata od iparu 
miesięcy. 

Gdy <> półinocy wróciła do domu p. 
Anna - niikt nie odpowiadał na dzwon
ki i pUikania. 

Zaniepokojona tem panienka zbiegła 
do dozorcy Franciszka Kostka, który W}' 

ważył drzwi kuchenine ło.mem żelaznym. 

lo1nobójsiwo szolero 
aódzkieJ faksówki w 11Jeździe. 

Łódź, 12 czerwca. 
W dniu dzisiP,jszym nadeszła ao Ło

dzi wiadomość o tajemniczem samobój
stwie pod Piotrkowem szofera łódzkiej 
taksówki, 24-lctniego Józefa Wiccwrką. 

S7,0fera. Nie pozostawił on żadnych lis
tów, ani też nikomu nie zwierzył sie ze 
swych ostatnich przeżyć. · 

** • 
W dniu wczorajszym w lesie Mani 

przechodnie zauważyli jakiegoś męż.;zy
znę, wisząceRo na drzewie. Odćięii go 
oni od sznura i wezwali po~otowie, lecz 

Zaeranłcsnł 
socjafłśct 

od111ied•q ró111nieJi I. ó d li. 
Warszawa, 12 czerwca 

Na posiedzeniu klubu P. P. S., który 
odbył wczoraj zebranie sprawozdawcze 
przewodniczący, pos. Niedziałkowski 
oznajmił, że w przyszłym tygodniu przy 
jeżdżają do Polski przywódcy socjali
styczni zagraniczni, a to Vandervelde z 
Belgji, Paweł Loebe, prezydent Reichs
tagu niemieckiego, Crispin, jeden z przy 
wódców socjal-demokracji niemieckiej, 
C. B. Cram, przewodniczący Partii Pra
cy w Ani;Ui. Paweł Kallin. prezydent sej 
mu łotewskiego oraz Blum albo Renau
del, przywódcy socjalistów francuskich. 
Goście będą podejmowani priiez P. P. 

S. i zwiedzą prócz Warszawy także 

Łódź i Kraków. 

~ier•anl - oszusl 
usi10111al podfqi na lałs•u-

1111.1 .:•eft 7*0.000 slotu.:fi 
Piotrków, 12 czerwca. 

W dniu wczorajszym przybył do u
rzędu pocztowego w Piotrkowie ele
gancki wojskowy w randze sierżanta t 
zapytaniem, czy mógłby podjąć 400.0QO 
złotych z książeczki oszcz_ędnościowej. 

Urzędnik, przerażony wysokością su 
my, zwrócil się do kontrolera ~ zapyta
niem, czy w kasie znajduje się 400.000 
złotych. 

Kontroler, po dokładnem zbadaniu 
blankietu, wręczonego przez sierżanta. 
stwierdził, iż jest on sfatswwany. Na
tychmiast zawiadomił komisarjat poli
cji, telefonicznie. 

Wrótce przybył do urzędu poczto
wego agent policyjny, który sierżanta 

aresztował. Podczas aresztowania woj
skowy usiłował zniszczyć książeczkl· 

oszczędnościową, co mu się jednak nic 
udało. W komisarjacie policji stwierdzo
no. iż jest to sierżant 25 pp. Franciszek 
Niechciej. Książeczka została w ten spe' 
sób sfałszowana, iż do kwoty 4 zl., Któ
re miał na koncie, dopisał pięć zer. Arc 
sztowany przekazany został żandar· 

merji wojskowej, która osadzifa go '' 
więzieniu. Śledztwo w tej niezwykk ~ 
aferze jest w pełnym toku. 

Wszedłszy do miesikania p. Anna, w 
ied.nym z pokojów ujrzaŁa siostrę Wandę 
leżą~ą bez zmysłów na pod,łodze w kału 
ży krwi. Obok niej leżała służąca Ludwi
ka Melechówna z przestrzeloną pierei'1 

Wieczorek mieszRał w Łodzi z rodzi
cami w domu przy ulicy Kai ola 28. Pr:ied 
kilku dniami oświadczył on rodzkom. że 
Wyjeżdża z właścicielem taksówki do Po
znania i tam prawdopodóbnie zabawt 

oomoc już była spóźniona. Ptzybylv lt· _ Donmzą z Meksyku 0 nowej bitwie st. , 

karz mógł iedynfe stwierdzić zgon. c:wnei pomiędzy wojskami rządQ.wemi o Pv 

trzymając w dłoni mały rewolwer„ . 
dość długo. · · 

Rodziee. nle przypuszczai~c. że 1ltło
dzi~niec· nosi się z rozpaczliwemi ząp1ia
rami, 'oczekiwali z zupefpym' „~koJetn 
jego powrotu. · . 

Samob6f~ ekazał ie -'29 ... fttłni J6ief wstańc.ami. z tego wynika, że powstanie ies„. 

·Wezwano po.gotowie. Lekarz stwjer
dził zg'On służąc.ej w.sik'utek rany pąstirrą.
łcrwej piersi.. Kul.a przeszła ' n·a wyliot 
pirz.e·z serce i wyszła pod lewą łopatką. 

Karowski, za111ieszkaty przy uliey &H'Y.- ~~e nie zostało zak,oń~.zone wbr~ .eświad~t · 

sza4. Kurowski niedawno · stracił p·rac~ w i rqu rządu meksyk~nsk1ego . W b1twJe o ~torei 

f. b . ' · , · -1 • h Ś ~..i1, • · t r.wwa pa<ll przywodca powstań~ów Antoruo l<<i 
ą- r}c.e,·1.me ma.rnc .zal:lflYC rtru„OW< n? I ulrez>i 49 szercgo\VCÓW. Bitwa powyższa była 

P. Wanda ranna była w pierś tą sa
mą kulą, od której zginęła ·służęca. 

Wczoraj otrzymali oni smutną ·wia'd,1-
utnz:ymante rodzmy, z, rozpaczy pozbawil j stoczona pod Gieronimo. Straty wojsk rządo-
się życia. ·. · ' wych nie-znaczne. 

mość. · 

Przy.prowadzona do przytomności p. 
Chomiozews.ka oświadczyła, że 
usiłowała razem ze służącą popełnić sa

Okazało się, iż Wieczorek nie był 

wcale w Poznaniu i nie porozu;niewał ~ię Pro„o' ..,ko· 
w tej sprawie z właścicielem taksówki, u .. BIJ . , W1J 

, - -s1n1er€1. 
mobójstwo. któreg~ prc;icowar. . . . 'l'raai«:zne ·dośwriad€zenie «:hemiczne 

: Wy1echal do miasteczka UJazd 11ąm, · · '' · · ta · ~ - ._1 
Po wyjściu p. Anny Melechówna przy 

srla do poikoju, w którym majd'Owała 
S<ię ip. Waooa i ziaczęła żalić się n.a swój 

w jakimś podrzędnym hoteliku, pozbawił ~CZD , .-·e• - .asg., .. 
się życia wypijając większą dozę kwasu ł Łódź/ 12 · etzel'wca. I f 4.Jetn1 syn własc1c1ela domu fll'Z'Y 

los. 
solnego. '. . • ~~'sza ,,RepubI~·· pokrc}_tce <!<>- ulicy ąenators~j 30, S!an.isław C:iecba-

Zwłoki samobójcy zabezpieczono na I niosła JUZ .o. wybuc~u w domu J>t;'ZY·ul!cy ?1'°wsk1 był uczn!em 3-eJ, kl~ 1ZlD11!8-

Melechówna przed dbjęciem - słu:żhy 
u p. Cho.mkzewskiich uczęszczała dU 
S'aoły fefozerskie,j, !którei jednak nie u

miejscu do zejścia władz sądowy.:~. Senatorskiey 30, ktor.ego ok~ltcz~<:!' JUl!l Zgr~adzenta. Kupco'! 1 bar~ mte 

Wszczęte dochodzenie nie zdotato u- według ubr~iycb prutz nas infonnaCJI, re90Wał Się chemJą. Rod.zice, dOWledzła 

kończyła -
stalić przyczyny samobójstwa mlodegi:i przedStawiają się następująco: wszy się, iż chłopiec przechowuje mate1 

· · jały wybuchowe, zabr-Olllili mu dokoay

Odpadła przy egzamłałe. 

Spadł z .3-tio· pi«:fro 
§ara• na 1000 aut teh.:q.: za€zerpnqi: po'Wie•rza pod€z'as 

at111artv 111 .t:ondunie. a•akU· dusznoś€1. · 
Londyn, 12 czerwca. lódt, 12 czerwca. 

.W dniu w-czorafszym został tu otwarty Straszny wypadek wydarzył się wczo 

na.jw.iększy garaż w Eur~1e. Otwarcia raj w domu przy ulicy Kilit1skiego 7. 

dodromiał drugi syn królia. angielskiego. Około godz. 10-ej rano 28-letni Izrael 

Jest to o1lbrzymi tirzypiękowy bwdynek, Guterman, zamieszkały przy ulicy Pod".' 

mogący pomieścić 1000 S'amoohodów. rzecznej 29, udat się w odwiedziny do 

··=-

swego kolegi, zamieszkałego przy ulicy 
Kilińskiego 7. 

Ody G. wchodził na schody dóstał 
nieoczekiwanie ataku duszności i chcąc 
zaczerpnąć świeżego · powietrza stanął 
na parapecie ok,na dru~iego .oiętra. · 

W tej chwili jednak stracił równo-
wagę i runął na podwórze. · • 

801001oi .. w ... . lólku. Lokatorzy dómu wezwali , niezwtocz 
nie pogotowie. Lekarz ustalił; iż · Outer

Nlezwu k•a kafas•rola aeroplanowa man doznał wstrząsu mózgu. 

New Jork, 12 ozerwoa. I piero pr.z.e:d paru dniami ukończył n.au.kę NiesZczęśliwego młodzieńca prze~ 

Donoszą z Sea.igi:t. o ory.ginalnei k~- pit~otowaaii:a .i ma w sw.ej ip:raiktyce za·led- wie~iono do szpitala, w którym po uply 

ta.strof.ie isamo1otowe1, ~aka wydarzyła S<lę wie 60 godzin lotu. ...yie kilku godzin wyziO)ląf ducha. 

w dniu- ubiegłym. Samolot pasażerski z •••••••••••••••• 
trzema pa'Slażerami spadł na dom guber-. „. IJ „ 9t 
n.atol'a Ne•W Jeney, przebił dach i w.padł ,,1 .... •ISS n1wersu1n •. 
do syipiailnii na łóżko. w chwili katastro- AusirJa«:zka zosia•a uznana 
fy - na szczęśde - 111iie było nikogo w 
mieszkaniu. Samolot xostał zdruzgotany, ZO naJpl~knleJszq koblef~ ŚWlafa. 

a wszyscy paisaż.erowie wra.z z pifotem Galweston, 12 czerwca. I mieszkanka New-Yorku, panna Jr.ąa 

ciężko ranni. Katastrofa została spowodo (Telegram własny „Expressu") Ahlberg. ,.Misa Universum" · otrzymała 

wania hraki·em wprawy pifofa, który do- W dniu wczorajszym odbył się tu mię nagrodę 2000 dolarów w · złocie i -~ 

--·• ' dzynarodowy konkurs na najpiękniejszą I plakietę, a p. Inna Ahlberg 1000 ·dola-

- Rząd Rzeszy przesiał sekretarjatowi g~ kobietę świata. Z 1 t naiładniejszych nie- 1 rów w złocie. W dnju dzisiejszym oclbę-

n~ralnemu Ligi .naruJów . celem za_rejestrow·.- wiast sędziowie wybrali austrj-.czkę, pan 1 dzie się uroczysty bcmk.i.et; na JrlóJ'JJD na 

r.1a traik~a:tr ro~Jcn~~t;, . ' iwns.ylJacyJn.Y. z~w~r- n~ Lisi Goldarheiter na ,,MISS UNI- I stA.ni wręc.lelllie .„„t ... ód. , 
te w dmu .~ rnaJa „ f=li . 1oh_u lllledzy N1emcam1 ~ l VERSUM'' · D d' -'--.-t... ""r- · _.... 

Sta:nami Zied_n_QC,iQ_ne~ . . . . • ru2ił aagro ę v.o.&•1.....- . . _ . „ . • , 

·-

wać doświadczeń. Stanisław zdołał jed
nak uśpić ich czujność i wczoraj po po. 
łudniu udał się do swego pokoiku zn.af
dującego się o piętr.o wyżej od mieszka. 
iii& rodziców i tam dokonywał jakich~ 
doświadczeń. 
- tiagłe rozlellł się ogłuszający huk. 
Skutkiem de,tanatji w całym domu wy
padły szyby. 

Państwo Ciechanowscy, tknięci złem 
przeczuciem, rzucili się pokoju syna 
Chłopiec leżał na podłodze cał~ zbroczo 
ny krwią, trzymając w kurczowo zaciś
niętej dłoni jakąś probówkę. 

Wezwano doń natychmiast pogoto· 
wie, którego lekarz stwierdził, iż chło
piec doznał ciężkich uszkodzeń ciała. 
Ciechanowski przewieziony do szpitala 
Anny Marii walczy ze śmiercią. 

Władze policyjne, po otrzymaniu mel 
du~ku o wypadku, wszczęły dochodze
nie, które jednakże dotychczas nie zdo
łało ustalić dokładnej przyczyny wy
buchu. 

• • SC!?MWH 

Lond~ 12 czerw.ca. 
(Teilegram własny ,;Expressu'') 

. Według w±aidomości z Bomhayu mał
żon1ki.a b. kró!La afgańslkiego AmanuU.aha 
p-owiła córec?.ikę. Król Amainullah chcąc 
dać wyra,~ swe9 wdzięczności za życzliiwe 
przyjęcie go w lnd9ach !Pr.zez wład,ze ian-

gieJ:aki,e ~ ~f>u;e ~J~ .lp.dia". . 

, 
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Widmo głodu 
grozi Rosji SD\ViBCkiBj 
%upelnv 6roft produft• 

tó"' spo!iv,.,,;•v,;fl 

z 

Wojo~ z narlco~uka1ni 
prowadzi energicznie, choć bezskutecznie, Egipt 

·Wedfog z.gQdnych doniesień kores
pondentów pism obcyoh w Moskwie do . Za wzorem Stanów Zjednoczonych,łsame obrazki I te same zwyczaje, chociaż I narkotyki w trumnach i zamtas$ de!a 

Prze1nuiniciwo na wzór 11 8. Ił. 
red.akoji dzienników sowieckich s'tale I które w obronie prohibicji alkoholowej tak wielka o'1lęiCłość dzieli obvdwa lądy niebosiezyk~. zawiera ~rum.1a 11a1r•)lma-
naipływają zapytania od różnych związ- rozpoczęł.Y bezlitosną walkę z wszelkie.. ł cltocid o lpne ehodzł celt. itsze sorty onlum. kokainy i haszyszu. 
~ów zawodowych i czytelników na jeder1 •go rodzaJu przemytnikami n~pojów spt- Pod~bnio jedn•k J11k Stany ~jedno„ Przemytnictwo narko;yków idzie do 
t ·ten ~am. temat : Jak stoi sprawa z chle- 1 r_ytus9~ch,_ pos~edf w ostatnich c_~asac~ czo!1~· nie są w stanie pomimo _naJenergl- fgiptu przeważnie z Pe{sji, Jraim i z Pa
bem 1 ~ęsem? Dlaczego. bra~ produk- iówi:1ez Egipt I zdobyił w akcJi sweJ czi:teJ~zych star~~ wykorzenic .alk?h'JIU lestyny. Działają tam so~cj_aln~ towarzy
t6~ spoz~czych? Odipowiedzi na te PY- ~raw,~e tęsamą sł.awę, co. i :,sucpa Arne: z zyc1a Ameryki. t we wszvst~1ch .oka- stwa i spółki, które zajmuH się wyłącz
tama, udzielane przez komisarza rolni- 1yka . Wprawdzie ~ Eg1pc1e -me chodzi lach amerykansk1ch dostać mo~n~ ;1 i h:-ir nie ekspedycją tych tru..,izn de Europy. 
ctwa, wypadają wcale niezachwycająco. o. alkohol, .lecz o naJrozmaltsze narkoty- dzo drogich cenach dowolne ilo:;.:i •. r~z- „Przemysłowcy" wschojni Qrześcign<;>li 

Chleb? Zaopatrywan:ie ludności w k1, którymi zatr~te zostat.Y miasta w.scho maity~h napoJó.w spirytuso.,,y~h, tal\ J w nawet w swej organizacji amerykanów. 
chleb <><llbywać się będzie bez żadnych du. a to. o kf!k.a~nę, morfinę, ovtu,m i ha- Egipcie._ choclaz ~~adze pol}..:yme są bar- Oto bowiem stworzone zostało specjalne 
przerw, należy jedn.a.k zachować bez- szysz, !J!ell?meJ Jednak walka, ktorą wła- clzo czuJnc, choc1az dniem 1 no~ą i;irowa- towarzystwo ubezpieczeni::>we, ri tóre o
względną oszczęcfn.ość, przestrzegać ~- d~e e?'1psk1e p_r~wadzą dla wykorzysta- dzone. są. kontroln~ patrole , 1 wmnych bejmuje gwarancję nad każdvm trans
stemu kartkowego, a w jadłodajniach, m~ tych st~aszhwych nalog~w •. przypo- t~aktuJe .się bez Jak1~hk-0lwtek wzglę- portem narkotyków. Skoro uda się tran
herhaciamiach i restauracjach, należ~ mma po? ~1eloma względami histone a-

1 

dow, to Jedpak '?'szę~z1e 7.a dro~~ o~ła- sport, _ natenczas towarzystwo ubez-
spożycie chleba ograniczyć. merykanskte. " , . . !ą otrzy~ac mozna ~ądan~ dawk\.kOirn- pieczeniowe ściąga bardzo wysokie sta-

Mięso? Konieczne dostawy tego pro Tak, zat~f!l'. jak w ?t~nach ZJ~anocz?- my, ~orfl!JY. c~y uPtum t strns.z.'1we te wki, zdeponowane urzednl~ u i)sób trze . 
duiktu uskuteczniać można z wielld.m tru nych rowmez l :v ~g!pc1e, pom1mo, ze nało-':1 kwitną „1ągle z tą sa~·'l. <;1łą. cich, na wYPadek za.ś konft<;katy ,t,owa
dem. w lipcu iednak rozpocznie się no- h~ndel. narkotykami Jest sur?WO ~vzbro- . Nte bra~ oczywi~cie ró~mez przemy- ru", wypłaca asekuracja pełną umówic-
wa kamp•anja przygotowawcza. Zresztą 111?ny I ~~igany bardzo dotk!Jwem1 ~a!a- ~n~kom. egipskim teJ sameJ pomysłowo- ną premję. · 
na kozaczyźnfo jest jeszcze wiele b dł mi; istmeJe ~ała. falang-a przel?ytmkow, sc1, co 1c? k?legom po fachu w Ameryce. 
którego dotąd nie wywożono w .Jię:~ ktorz~ trudmą s1e ~rze~radamem nar- S~mu~l~Je s1e zatem narkoty~i we ws!el: 
szych rozmiarach, teraz jednak wywóz kotykow. przez gra1!1cę 1 z procederu te- kt mozh;vy ~p~sób. k~~zysta1ą.:: ~ kazdeJ 
ten na większą ska.Ję zostanie ro 0 _ go cierpią ~lbrzym1e zyski: . . . nadarzaJąc_eJ s17. okaz31.. I tak !11eda~no 
t zp czę Stany ZJednoczone pos1ada1a pohcJG zdarzyło się, IZ w pocqgu krolewsk1m. 

Władze egipskie zaostrzają ustawicz.
nie walkę z przemytnikami. W punk
tach granicznych powiększane są kordo
ny policyjne, wzmacniana jest strats u 
wybrzeży morskich, każdy transport 
oraz wszyscy podróżni poddawani są 
ścisłej kontroli. Równocześnie zaś prze
prowadzane sa. ustawiczne rewi.lie w roz 
maitych składach i domach, 11 przv..;hwy
conych na gorącym uczynku sądzi się z 
bezwzględną surowością. Czv jednak t
gipt potrafi ostatecznie odnie~ć więksry 
sukces niż Stany Zjednoczone, i."ZY uda 
sie władzom zupełnie wyplenić re zwy
czajów egipskich ZITTibny ZWVL:Z3j uży
wania trujących narkotyków, wydaje 
się na podstawie dotychczas'1wycn wyni
ków rzeczą bardzo wątpliwą. 

y. Kartofle? Bard · H . . prohibicyjną. Egipt zaś specjalną dla który wiózł córkę kró!a angielskiego z 
raza kartoflana wzo w:{t1e mrlbzy 1 ~a walki z narkotykami. Stany Zjednoczone tfaify do Kaira, wykryto wielkie ładun
szkody. Bardz<> wfcl~ą k~r~ofli 0 okz1:ł~ trzymają na swych mor~ach specjaln<\ Ili kok~iny i opiur_n„ ~alad01yam1 do tyc~ 
się niezdatnemi do uż tk Pl g flotyllę dla powstrzymania szmuglu ~lro- wa1wnow w nadziei, ze oociqrt królewski, 
towania oważnie'sz, ~ u. an ~rzy ~- gą wodną - Egipt zaś wysyła specjał-, korzystaiac ze swych prz.vwileNw unik
mógł by/ wskutek1 t ~ kapasow nW ne statki i krążowniki dla ścigania prze- nie przykrej kontroli flranicznei. Nie
wielu miejscach kar~ofit!o~~i:Y~iema. mytników. Słowem te same praktyki, te rzadkie są też wypadki, ii przemyca się 
~~Mp~yoor~~ż~ywmPe~ ~~~&~Z!Z~~~l!W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
szym wypadku wykonane zostaną tyllko 
do połowy. 

Kapusta, jarzyny, owoce? Wpraw-
d~ie wszędzie czynione są przygotowa
nia, celem zgromadzenia <>djpowiednich 
zapasów ,brak jednak śpichrzów i skł.a. 
dów, wskutek czego jarzyny i owoce psu 
ją się pod g.ołem niebem. 

A nabiał? Masło? Spożyde masła bar 
dzo wzrosło, wskutek czego plan nagro
madzenia zapasów mógł być wykonan)' 
tytko w połowie. 

Jaja? Wprawdzie dowóz ja.j w ostat. 
nich czasach wzrósł bar<łzo znacznie, 
lecz niawet gdyby wzrastał nad.a,J w tern 
samem tempiie, będzie on niedostatecz
ny, wobec czego jesienią znowu jaj zabra 
knae. 

Tak brzmią zapytania spożywców w 
sowietach i odrpowiedzi sfer ofiicjalnych. 
Do powyższych pytań i odpowiedzi mo:z 
naby jeszcze dodać, że brak również m.Ie 
ka i twarogu, materjałów ii płótna i w.ie
lu, bardzo wielu innych rzeczy. 

W takim okresie i położeniu, kiedy, 
ch1eb, mąk.a, kaszia, cukier, mydło wyda 
wane są na książeczik.i; kiedy przy skle
paoh, sprzedających miięso, mleko, naftę 
i wiele innych pro·duktów, stoją olbrzy
mie kolejki; kiedy wskutek tego z powo 
du troski o chleb na jutro i rob<>tnicy 1 
urzędinJ.cy tracą chęć d·o pracy - obrado 
wał w Moskwie naczefoy organ władz 
sowieakich - prz.ed.sta wicieli sowietów. 

Radzdłi, oni bardzo długo, rozprawia
li, lecz w ciągu tych roz;praw nie wypo
wiedziano an.i fednego słowa w sprawach 
n1ajbardziej ~nteresujących ogół. Nie mó
wiono wcale o kłopotach w zakresie wy
żywienia, nie mówfono <> oporze chło
pów przeciwko gromadzeniu przez wła
dze sowieckie zapasów. 

Dlaczego taik siię stalo? Czyżby 
obecni na tych naradach przedstawiciele 
sowietów prowiinc:fonalnych nie zdawaL! 
sobie sprawy z istotn.eg.o stanu rzeczy"/ 
Nic pod<>bnegol Wiedzą 0111i d<>brze, co 
.się święci, hoją się jednak o tych rze
czach mówó.ć, gdyż poruszania tych 
spr.a.w zaloozUije dyscyplina partiji.. WSku 
tek tego głównym tematem obrad w cza. 
sie tego ZljaZ'du był.. pięciole·tni plan u
przemysłowien.iia państwa. •••• „ .......... . 

· 'lroatedjo akforki 
kióra musiało bgi: równiea „damq 

do iowarzusiwa" aa 

Operacja 
przy pomocy magnesu 

W eleganckim wiedeńskim nocnym I woUla. jej do utrzymania się na należy
lokalu „M<>uilin Rouge" zażyła w samo- tym poziomie, oraz ksztakenia dzieci, 
bógczym zamiarze silną dozię trucizmy ctla których była wzorową matiką. Nieste 
33 ... Ietnia artystka Hi.la v. GaHe i zoS!tała ty teatr Z'bankrwtował, a artystka mus.ia
w srtaoie grotnym odwieziona do sz.pi.ta- ła sprzedać swo1e mieszka.nie i meble. 
la. Wyjechała przeto do B~liina., gdz.ie z 

Hillda, v, Gal«e, żona pułkownika gene wiel'kiem powod.zeniem występowała w Vf ~dziale c.hirurgicznym jednego ze 
iralnego s:r:tabu w b. austracjakiej armji. teatrze Apofilo, a nias.t~ie w· Wiedniu szmtah paryskich dokonano w tych 
była wybitną pięknością i ~ortsmen:ką, w „Kammempiele". dniach jedynej w swoim rodzaju opera
która jako awtom-0biti.słlka ~obyła wie- Wresi;cie zo&tała z.a.angał.owanl\ jako oji wyjęcia igły z mózgu niemowlęcia 
e ina.gród w raiaa<:h. samochodowych. tan7er'ka do .„Mouli~ Rou~e·· w Wie~niu ·przy pomocy magnesu. Matka teg{l 

P<>_izatem znaną była 1a~o. utaJ~ntowan~ gdz.i~ zobo~zał.a Slę poza produkCJamt ośmiomiesięcznego dziecka ku swemu 
śpiewaczka. Przez rozbiete się AU$ttlf1 scemcmemt występować w charakterze . . . 
stracił pu.11koW111ilk v. Galle swoje stano- 11damy do towarzystwa". To iednak nie mezmiernemu przerazeniu spostrzegl:l 
wisko, a ponieważ był starszym od swo zigadrzało się z iei zasadami i poczuciem pewnego dnia, koniec igły, wystający z 
j.ej żony o lait 17 rozwiódł się z nią dobro hono'l"u i po kilku dnia~h w przystępie 1 głowy niemowlęcta w pobliżu oka. Usi
wolnie, ażeby ~łod.a. kobieta nie brła ro1JStroju. nerwowego zażyła o g. 4 nad łowala wydobyć igłę, jednak, podczas 
zmuszo~ą dz1ehc smutnego loeu ZJWboza- ranem .kii1~~ ~tytek ~ro~ nas~nnego. tej manipulacji jeszcze głębiej wesz.ta w 
łego oficera. Życiu 1e1 nie grozi n.iebe?Jl>leczed- . . . . . . 

Piękna Hi!id.a. znalazla. wkrótce enga. stwo, a artyst'ka ma nadz.ieję, że po przyj głowę_ I stała się mew1dz1~lną. _Dziecko 
gement do jednego z teatrów operetko- ściu do zdrowia uzyska pTacę odu>owia- w szpitalu poddano prześw1etlenm, które 
wych. Miała doskonałą, ~ażę. która poz.- dającą jej fydowvm zasadom. wykazało, że ig1a ugrzęzła w mózgu. 

Przy pomocy olbrzymiego magnesu u-

18 1niljonów k bi 4 dalo się szczęśliwie ją wydobyć, tak ż ~ o e. . obecnie dziecko jest już poza niebezp ie
czeństwem. 

pradnie wuJAć 2'a ... qa 
Odkrycie nowych · 

katakumb 

Problem małżeństwa, zagadnienie 15 mi)jonów mężczyzn wypadało prze
zlych i dobrych małżeństw, kwestja roz szło 16 miljonów kobiet, więc już wów~ 
wodów - to wszystko najbardziej pa- czas był poważny nadmiar. W r. 1920 
lące sprawy naszej rzeczywitości ostat- na 17.7Ś2.000 mężczyzn w wieku od 15 
niej doby. \Ve wszystkich krajach świa I do 60 lat było przeszło 20 miljonów ko- Dzienniki włoskie donoszą, te oakry
ta problemy te domagają się jaknajry- biet, nadmiar kobiet wzrósł do 2 i pół mil to niedawno nowe, a nieznane katakumhy 
chlejszego rozwiązania. Prawodaw- jonów. pierwszych chrześcijan, pochodzą1..e pra
stwo, filozofja, nawet literatura zajmują .Francja ma o dwa miljony kobiet wię wdopodobnie z 3-go wieku naszej ery. 
się niemi, roztrząsając je ze wszystkich cej, niż mężczyz.n, Anglja tyleż, Włochy Odkrycie nastąpiło przypadkiem, skut
stron. Powstafy liczne projekty reform o miljon, w Rosji jest obecnie o 4 miljo- kłem zapadnięcia się drogi, prowadzącej 
w tej dziedzinie będącej źród·łem naj- ny kobiet więcej niż mężczyzn, gdy w blisko wejścia do katakumb pod Campo 
większego szczęścia i nieszczęścia liudz- r. 1914 różnica wynosiła tylko 700 ty- Verano, gdzie, jak wiadomo, znajduje 
kiego. sięcy. Turcja przy ilości 13 miljonów ca- si~ jeden z cmentarzy rzymski..::h. 

Niedawno ukazała się książka p. t. lej ludności posiada nadmiar kobiet wy· Skl · 
,.La Maitresse legitime': (Legalna ko- noszący zaledwie 491.307. W Portuga)ji · epienia w galerjach, będi\cy.::h 
chanka), w której autor Georges Angue sama Liz.bona posiada o 200 tysięcy ko- częścią nowoodkrytych katakomb, znaj
tie domaga się z całą stanowczością ule- biet więcej niż mężczyzn. dują się zaledwie 0 pół metra pod po
galizowania małżeństwa we troje. O Polsce niema, niestety, w owej książ- wierzchnią ziemi. Wiadze miejskie, do-

W książce tej znajdujemy dokładną ce danych statystycznych. wiedziawszy się o zarwaniu się drogi, 
statystykę, tyczącą się spraw małże11· ów nadmiar kobiet tłumaczy się w oraz 0 odkryciu tym sp'J 3nbem nizna-

nych dotąd katakomb, wydeleg·owala na 
skich. a więc przedewszystkiem ścisłe pierwszym rzędzie stratami wojennemi. miejsce komisję, mającą na celu prace 
dane co do liczby kobiet, skazanych na Stwierdzono, bowiem, że chłopców ro- konserwacyjne ciekawych a niezbada
staropanieństwo. Oto jak te lici.by wy- dz,i się naogół więcej, niż dziewcząt. Na nych dotąd partJ·i katakomb. Przypo_ m-

doPEKlAMGAZETOWYCH gla;dają. 100 dziewczynek przypada 105 nowo-
CENN!K~WDROSDE. KTÓW Wojna zmiotła z powierzchni ziemi rodków '""'ci męskiej. Statystyka J"ednak nieć tedy należy, że starzy a doświadcze 

Zd foto ran Vl ni przewodnicy po katakomba:;h, mówili 
c:11J~~IZw~e~rod~i 10 miljonów mężczyzn. Jeżeli wziąć pod stwierdza, że wśród noworodków płci już oddawna, że znane i zwiedzane kata-

RYSUNKI POOJEKTYREKLAMOWE uwagę, że jeszcze przed wojną byt nad- męskiej procent śmiertelności jest wlęk- komby są tylko częścią caff)~cl, kt6ra, 
„„„lldllmdflllllll iWYDAWNlaE WYKOtffWA miar ~obiet w stosu~ku d9 mężczyzn, sz~. W~ród tyoh ~ęi>Czyzn, któ_rzv są w~e jak tego rozmaite dowodzą c;;:~zegófy , 

zr?zum1emy ~kąd wz1ęt_a. się ta olbr~y- ~u Jest 1eszc;ze t~k1ch któr~v ~1~ chcą s1ę rozciąga się daleko dalej i szerzej. 
mia wprost liczba 18 mr!Jonów kobiet, zen!? Leka1ąc się zbyt w1·elk1e1 odpowie 
które nie mają żadnych szans do wyjś- diialności i z.byt wielkich obowiązków. I I 
cia zamąż. Reasumując to wszystko, dojdzi·emy do Przechodząc przez ulice ' 

I Jak wYgląda ta sprawa w poszcze- wniosku, że Io~ kobiet pargnacvch rozeirzyi się uważnie unik-
gólnych krajach? · wyjść zamąż jest niewesoły. · I niesz kalectwa i śmierci. 

' W r. 1900 w Niemczech na przeszlo 



. - Panie, panie!.„ Tutaj nłe wobo łowir, ryb!... 
- Ja wcale nie łowie ryb ..• Ja ucte moj~ żonę pływać.„ 

I 

w • 
Hrzuk kobiedg. 

OJt:iet: zadał Jet st:uzorut.tem «:Io• 
w plet:g. 

Łódź, 12 czerwca. lirą Aleksandrowska., spotkała ojca, 'kt6· 
PrzeraźliwY Krzyk kobiety zaalamD- ry fą zatrzymał. 

wał w nocy spótnionych przechodniów - Wróć do domu •.. - rzekł. . 
ulicy Aleksandrowskiej. Na bruku w ka· - Nie wrócę do was. Jesteście tli, 
łuży krwi leżała młoda niewiasta. Wez- niegodziwi ludzie i będziecie się ZMYJ. 
wane pogotowie po udzieleniu pierwszej znęcać nademną. Wolę już umrzeć z gło
pomocy przewiozło ją do zbiomi. du, niż przestąpić próg waszego mieszka-

Była to 29-letnla Stanisława Mazur· nia - odparła mu. 
ska która. po przywróceniu jej do przy- - Zabiję cię. jak psa, jeśli nie wró-
torr{ności zeznała, co następuje: cisz - zawołał w odpowiedzi ojciec. 

Kilka tygodni przed wypadkiem pn- Widząc, ii ojciec zamierza si: na nią 
rzuciła dom rodzicielski. Ojciec miał d!) rlUcić, dziewczyna usitowat~ zbiec. PrtY 
niej pretensje, ie niemoralnie ste prowa · trzymał ją jednak, powalił na ziemi~ ł za
dzi i gdy pewnego dnia zastał ją w mie · dał cios scyzorykiem w olery. 
szkaniu z jakimś znajomym, wskatał jej Rana okazała się doś~ pow:e,zchow-
drzwi. na i Mazurska wkrótce J1Gwró;iła do 

Od teg-o czasu włóczyła 'ii·~ no mle~:ie zdrowia. 
nocując u koleżanek. Kryty::znego wie- Mazurski, znalazłszy się przed ~~dem, 
czoru, ~dy przechadzała się samot!l!e u- twierdził, że był wówczas ilijanv t na 

trzeźwo nie tknąłby córki nawet palcem. 
" Sąd sk i ;~a? go na 2 tyg-o-lnie aresztu. 

„lepsze wi~zienie 
· · nii siaro iono! ... " 

-- fir•v-nql lodsłonin fidę sosloł sflo•onu 
pr•e• sqd"' Jlanod•ie na ti 1Di(si~CIJ DJi~•ienio 

Z mieszkania Wicińskiego Aleksandra przy 
ul. Aleksandrowskiej nr. 92, skradz.iono różne 
rzeczy wa-rtoścl 350 zl. 

Zglnlakowl Pł-ltrowi. :>kradzkno z pokoJu w 
ho!elu Manteufla przy ~I. Za-chodnieJ nr. as pa
tt.fon, wartości 300 zł. 

Łódź, 12 czerwca. Iwno ona Jak i jej krewni nie chdeli o tern 
Na Starem Mieście opowiadają nie- . słyszeć. 

zmlef!Iie ciekawą historję o pewnym to- - Jeden z krewnych obecnej mojej 
dzl~nmle, który żony - ciągnął dalej oskarżony - wsu-
wy1echal s1Jec1alnie na swój ślub do K.a· nął mi obrączkę ślubną do kieszeni i za
nadJ?. ooznaw_szy dopiero na tel uroczys- groził, ie jeśli natychmiast nie pójdę do 
tości TJOraz merwszy swa żoną i o smut- ślubu to mnie wyślą do Polski pod kon
nych konsekwencjach, jakle oociqgnql wojem.„ 

za soba ten zaoceaniczny ślub. Sędzia· wysłuchał obrony oskarione-
Szczegófy tej hlstorJi przedstawiają go I rzekł w końcu do tłumacza: · 

się następująco: - Proszę powiedzieć oskarżonemu 

Nasz rodak nie przejął się jednak wy
rokiem i wychodząc z sądu wyrazlł swe 
zadowolenie z wyniku sprawy, wznO'$"bąc 
następujący okrzyk: 

- Lepsze wi~zienie, niz stara zona!„. 

W dniu wczora1;zym w mitszkaniu przy u: 
Ar·drzeja 44 zmarła nagle 41lctnia Broni~lawa 
!ar;;ębowska . żona k.-a,11.:a Zg'.;n stwierilzi!C' 
p,·.gotowie. które iedlia kż~ l'ie iJ ~rało t•star: ·~ 
przyczyny nagłej ś mierci. Zwłoki zmadtij z„ 
bezpiecwno na miejscu do zejścia władz. 

A i ok 1nelon€bolji 
skłonił do do ... olcrodzenla 

iowarzgszkl. W Kanadzie, w mieście Montreal mie- że jest człowiekiem nieuczciwYm, albo~ 
szkał z żoną i córka emigrant polski Aj- wiem porzuca własną żonę. Ponadto wy-
zyk Szyper, który postanowif wydać korzystał ją w haniebny sposób, wytu- łódź, 12 czerwca. Kucharczyk zatrzymał ;ą , prosząc, by 
swą córkę za rodaka i w tym celu wystał dził od niej niezbędne dokumenty oraz Panna Stasia S. miała już zamia; wró (udała się z nim na kolację. . 
odpowiednie oświadczenia do biur ma- pieniądze na podróż, a potem„. rozmyślił cić do domu, ponieważ byh już dość pó- Dziewczyna dala się nakfonlć de od-
trymonjalnych w Polsce. się. źna pora. Przy zbiegu uli'.; Piotrkowskiej wiedzenia jednej z popularniehzych re. 

Poszukiwania na naszym terenie nie, . . Wobec t~go. J . . i Traugutta spotkała,. !ędnak inaJ•)me- stauracji łódzkich. Zajęli st-Jlik przy or-
trwaly długo I po pewnym czasie sedzia skazał nieszczesne!!o lodzlanina go, Władysława Kucharcwka, którego kiestrze. Kucharczyk zamówi: kolack. 
jedno z biur znalazlo kandydata w (}S(Yi ~ • „, · ·4U'1_.(J1miusiccy wi~zlenla. . nie widziała od szeregu miesięcy. · wódki i likiery. 
ble łodzianina TJ, Ch. G .• kMry zgodził sie •••••mlllilllllm•ill•••••!••• Gdy wypił kilka kielisików ogarnęła 
został małżonkiem ni1!dY nleoglqdane/ 11111 , - kl - go melancholja i panna Stasia w faden 

Szyoer6wny. „ S€1e g JOZZ sposób nie mogla go rozweselić. Okole, 
Szyperowie wystali natychmiast po- • godziny 1-szej młodzieniec podniósł się 

trzebne dokumenty oraz pieniądze na Perkusisfa. llet:lsfo i skrzgpek nagle z krzesła i rzekł: 
wydatki, zwlązane z podróżą, żądając drzmoe:lll •I~. Ile wlezie. - Muszę wyjść, bo się rozpłaczę„. 
by przyszly ich zięć nlezwłoc~nte -przy- 1.~.i...: 12 .J_,, .n. ł d k Droga moJ·a, przecież mi"em, z'e r..1.'gdy 01·e 
był do Kanady. uuz., czerwca. u.z;ui, że wszysUA.im przys ugują je n.a o- •v 

Pan o. nie namyślał się dlugo i spet- lnica Lutiomiet'ISka wczoraj o godzinie we zarobki. zg-odzisz się zostać moją żoną ... Ody ~Y-
nił żądanie Szyperów. 6-e:j po J*>łu@iu byłia terenem mezwy- Sp6r zakończył się bójką. Człon.ko- ślę o tern, dochodzę do wniosku, że nie 

w porcie Quebek, do któregc; zawinął lk:łej awantury. w.ie orkiestry poczęłi się wzajemnie o-kła ~~~~~taje mi nic innego pró;;z samoMj· 
już okręt, czekała już na pana o. jego O tej porze powra>eało z pracy kon- dać instrumentami muzycznemi. Na.He- Wl d 
przyszła polowica i w myśl tamtejszych certowe trio podwórzowe, Wacław Sta- piej był uzbro-jooy jazz-bandzista, któq· - a zio, jesteś pijany„. -- :1dparta 
przepisów wo0wski, s-krz.ypeik, An.toni Mruk, fleoi- operował potężnym bębnem i grubą pał przestraszona - Wyjdź„. Może się o-

odbyl sill niezwłocznie ślub. sba i Stanisław Korz.et\, f azz.-bandzi'Sta. ką., służącą mu zazwycza.j wyłącznie do rzeźwisz na powietrzu. 
Niedługo jednak trwało ich wspólne Trzei mistrze podcz:as wczorajszego celów artysty~znych. Pierwszy skrzypek Wyszedł... 

pożycie małżeńskie. Pewnego dnia toumoee atitystycznego, doszli do wnfos- broniąc się ener.giczn~e, grzmocił sk.rlYJ.• Po paru minutach rozległ się vrzera-
mlody malzonek znikł bez wieści. lku, ż.e mieszkańcy ulicy Lutomierskiej ~- cami na prawo i na lewo. źliwy krzyk dziewczyny. 

Zrozpaczona żona zawiadomila 0 tern po- bardzo muzy.kaln~. W każdym domu mie Bójika pociągnęłaby za ·sobą niewąt- - Złodziej! Skradł mi z torebki 100 
licję, która wszczęta poszuki\Vania i pta- li bowiem wdzięcmych słucha~zy i nikt pliw.ie groźne skutki, .gdyby nie mterwet• złotych! 
szka ujęto. n.ie skąpił am grosza, bo tel: zebrałi dośc cja przechodn~ów. Na sali powstało zamieszanie. Panr.n 

Pan o. stanął przed sądem. z..naczną sumę. Podz.iał doohodów stał słę Jeden z mu'Z)'kantów doznał powat- Stasia wybiegła na ulicę z kilku kelnera-
Oskariony ttumaczyt się (a właści- jednak przyczyną ziajadłej sprzecz.!ki. niejszych obrażeń delesnyoh. Wezwano mi, którym udało się zbiega zatrzymaćr 

wie specjalny tłumacz czynił to doslow- Stawowm, jako. ki·etownik orkiestry, doń pogotowie, które udzielił-o mu porno Znaleziono przy nim rzeczywiście 100 
nie) że domagał się dla siebie większej częsC1 cy lek.air-skiej. złotowy banknot. 

oadl oflarQ oszustwa. dochodów, pozostali zaś muzycy twier. - Przyznaję, ie ukradłem pieniądze 
- Mam 24 lata - mówU p. O. i - Oświadczył Kucharczyl~ w komisar-

~hclałcm mieć odpowiednią dla siebie to- Hi-edu 00• 1- ._ ·--kloł jacie. Jestem pijany, nie mam pienięd.~y i 
n ę. Powiedziano mi w Łodzi, że Szype-I al' ~ _... wogóle źle jest na świecie„. 
r6wna jest ładna. przystojna, Inteligent- . . . Młodzieńca osadzono w areszcie. 
'la i zamożna oraz że ma najwyżej 22 la- Gdy dziecko lub osoba dorosła c1erp1 ie dany osobnik jest dalekowidzem. W 
ta. Tymczasem okazało się, że na niewytłumaczone bóle głowy, za- takim wypadku konieczne. są szkła wy 

to wszystko było kłamstwem... v.:roty ~ub czuje nawet z~ykłe zmęcze~ pukle. 
~.:zyperówna, wyglądając młodo, czyni me wieczorem, dowodzi to zaburzen Prócz powyższych wad wzroku spo-
1V rażenie 27-letnlej panny, a gdybym zaj- we wzroku. . tyka się często tak zw. astygmatyzm. 
;·zał do jej metryk, okazałoby się niewą- W takich wypadkach bardzo pozrte- Jak dojść do wniosku, że dana osoba tę 
' oliwie, te jest ona bardziej jeszcze ob- czne. być mają następujące dośw1ad- wadę wzroku posiada? By to zrobić, 

i ażona wiekiem. Ody ml pokazano Szy- czema: 1) Stanąć z odleg{oścl 3 d-0 4 me należy stanąć w odleg'łości jakichś dwu 
1 crównę, sądziłem, że to nie jest ta sama trów ?? przec.iętnej wielkości zegara, metrów od zegara i stwierdzić, czy oba 
,obieta o której mówiono mi w Łodzi... zasłonie rękę Jedno oko I patrzeć dru- oczy widzą cyfry tarczy w jednako-

Sęd~la był jednak niewzruszony. giem; Jeśli cyfry tarczy zegarowej nie wem zabarwieniu czamem. Bo gdy pe
- Spójrz pan na swą żonę.„ - rzekł są dokładnie widoczne, należy się nie- wne cyfry występują niedokładnie, wy-

Dójki. 
W t;ln!u wczorajszym w mieszkaniu przy ui.. 

Zawiszy nr. 29 został dotkllwie J1oturbowait1.1 
24-letni robotnik Stanislaw Gonski, zamiesz.kab 
przy uHcy Zawiszy 38. 

- W mieszkaniu przy ulicy Ale'ksandf'O\\.· 
skJeJ 92 pobito Pranciszkę Winicka,. 

Poszkodowanym pogotowie udziclito pomocr 
lekarslci ej. 

IJpadeh 
:wracając się do oskarżoneJ,ro. co przybliżyć. Jeśli w ten sposób zdol- dają się nam szare, mamy do czs--nienia 

A gdy oskarżony spełnił rozkaz, sę- ność widzenia powiększy się, mamy naj z astygmatyzmem, przy której to wa- w dniu wczorajszym nir RYilku Batucldm wy 
lzia zapytał powtórnie: widoczniej do czynienia z krótkowzro- dzie konieczne są szkła cylindryczne, 1Paidla z tramwaJu 60-letnia \Veronika Królikow-

z franawaju. 

- Czy to jest ta sama kobieta, z któ- cznością, która to wada wymaga s1.kiet które trzeba zdobyć jaknajprędzej. ska. mieszkanka wsi Sadówka iiod Łodzią . Sta-
~ą pan zawarł związki małżeńskie?„. · wklęslych. 2) Jeśli niema krótkowzro· Astygmatyzm ma często miejsce ruszka Joznala ciężkich potłuczeń. Wezwai:rn 

- Tak... czności, należy stanąć w odległości pól wraz z krótkowzrocznością, to też bar- ~°ica~~~e).ogotowie, które ud71ielilo jej pomocy 

- Skoro pan przypuszczał, :te oszu- metra od zegara i rozpocząć do.świad- dzo mępy wzrok i nie leczony dopro- •*!!!!!=!!!!!!!!~+!~!•~!!'!"'~*~*~U~&~!!! 
.;ano pana, czenie; gdyby nic nie można było na wadzić może do poważnych powikłaii. -: 

dlaczef!o sic TJan ż<:nil!„. tarczy z~~aru od<:zytać, należy się r.ie„ S~ to ~szy~tko, . oczywi~Cie wsk~- 1 specja~lsta. O~zy są zbyt cc:rnym orga-
Oskarżony tłumaczył się w dalszym co odda!'tc. fakt, ze zdolność odczyty- zówk1, stuzące Jedynie do zonentow,rnia nem c1ala, bysmy je mogli lc l{~cważyć 1 

it,\gu, że na widok. swej przyszłej mat- wania cyfr _na. tarc_z~ wz:asta w miarę I się ogólneg? co do .stanu wzroku; bo 071dawać w. opiekę, czfowi t; kow i, kt<n ~ 
onki, prosil o odłozenie ślubu, lecz zaró- oddalania si~ od meJ, świadczy o tem, szkla przepisać moze tylko lekarz· -1 me ma o teJ sora wie pojęcia.. 



Pęknąć można! .. ~ . -.-
Siedzą ' przy stoliku w kawiarni I rozma

wf8Ją. 

' - Jak cl się PoWodzi?." 
- Pooo się pytasz?. Wiesz przecież jakle 

mogą być dzisiaj Interesy„. Outsztadtowł PoWO· 
dz1 się dobrze." 

- Outsztadtowł?-

- No, tak- Jego klljentela rośnie z dnia na 
dzled-

JL.. ''Tu , I ~1.1W..a . ~ ~a-.. , 
11.56 - Sygnał czasu. heJnał rnarjackf, komu-

nlkat lotnkzo - meteorologiczny. 12.50 - 13.00 
Komunikaty: rolniczy, meteorologiczny. oraz 
transmisja z Krakowa notowań gietd:v gielay zo1, 
żowej krakowskiej 14.50 - Komunikat meteoro
logiczny i ogspodarczy. 15.35 - Komunikat hsr
cerskl. 15 50 - 16.45 - Koncert z płyt gramofo
nowych. 17 OO - Odczyt p. t. Isto.ta państ":a "' 
świetle geologii politycznej - wyg!. d·r. M1char 
Ormlckl. 17.25 - Skrz:v·nka pocztowa. 17 55 -
Krncert popofudnlowY. 18.50 - Rozmaitoś;:1. 
19.10 - Odczyt z działu p. t. Na kanale Aug1.
stowsklm - p. Wladystaw Grzelak. 19.35-19.55 
- Wi!lka z molochem ulicy. 19.56-20 OO - Sy
gnał czasu. 20.05 - Kcmunikaty konkursowe P. 
W. K. z<l.15 - Koncert solistów, wykonaw~y: 
Angelika del Arco, Irena Dubiska, Bolesław Woj
towicz i prof. Ludwik Ursteir.. 21.35 - P. St. Dzi 
kowski opowie o „Zielonym karnawale" 22.00 -
Ke:munlkat lotniczo - meteorologiczny. 22.25-
22.40 - Komunikaty: PAT. policyjny i sportowi. 
Z3.00-24.00 - Transmisja muzyki ta.necznej z 

Król ~uad "' !Berlinie. 

Ze brok no. rowerze. 
Na ksiqżeczk~ W' P. fi.&. i dgskonfuJe 

weksle. 
Z Warszawy donoszą: miał wyrobioną kliientelę. Nie chcąc 
Oryg·i.nalnego żebraka wzięła w ohrG zdradzać się z posii.a<laniem. roweru, zs~a-

ty poliaja warszawska. dał zwykle prz_ed rogabk~m1, poz.os.ta~iał 
. Je~omoś~ ten ~owie się .Aron Gorze-i~aszynę. n~ przechowaniu w za1eźdz1e 1 

sansk1, zam1esz:ku1e przy uhcy Muran-o\\o pieszo doc1.e~ał do rynku. . . 
ski ej 34. Liczy 51 J.at i cieszy się dosko- W Gąbi?~e pod Gosty~em. przyła-
nałem zdrowiem. pała go _pohC)a. Dostał 7 dm p~ik1 za .w:fo 

G 
,_. '.Lł • • b ł W 

1
. częgostwo z tytułu usbawv 0 zebramme. 

?rzeS'ańSKI m!?uY. me ze ra w . a Pozatem odesłano go do Warszawy pod 
szaw1e, lee~ trud.ml się dY:skontowan1~n1 eskortą. 
krótk~terminowyc~ we~sh. Co pe~ien Podczas rewizji osobistej, policjano 
cza~ urz~~ał wywiecz:ki na pro~iJlC)ę, a znaleźli w torbie żebraka książeczkę 
pon.i.ewaz ,Jest doskonałym cyklistą, P0 • warszawskiej PKO. nr. 614116 oraz kilka 
sł~1wał się zawsze rowerem. . . naście we.ks:li. Jak ustalono, konto Go. 

Inte~es·owały ~o . prze;dewszystk1en1 rzeszańskiego wynosiło 2855 złotych. 
małe miasteczka zydowsk1e, w których Sprowadzony do miejskiego wydziału 

~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~!-~~~~m~. i~~-r~en~~ podpisał przysięgę, że więcej już nie ·wy 

I ciągnie ręki· po jałmużnę. · · 

Krakowa. 

Seria 2-da. 
,,EXPRES, VIECZDRłłY" Z D. lZ CZERWCA 19Z9 R. 

w~elka boterl.a na Zakup Okrętu Handlowego · 

- A oo będzie,· ie.źli pana przyłapie
my na· gorącym uczynku zagadnął urzęd
nik ~ to oo· wtedy robić z pańskim pod 
pis em? · 

- Ha, to możecie odesłać do prote
stu - odneld Gorzesański. 

TEATR Mlf.l~KI. 
Dzi~ ~roda. powtórzenie wc.zon:i"1eJ !)remi ~

ry .,0,;t ttn'a Lasfona", zanzem cf .CJa lna i. n rnje
ra c;ztuk: Whit!ey'a dia ptasy i zaproszonyci1 
g1~S~i. 

Ceny popularne 
„Kwadrat•1ra kota" w Teatrze MiC'f!>ktm. 

Jutro. w czwartek i w piątek wiecwr.em dane 
bc:dą w Teatrze Miejskim dwa przed.;tawionia po 
cena:~h 11.? : .-i1~zych loJ 5{) !!' .J . • .- ;.-
si.tyry Z życia 50W;łrid"IY') . l{W"•1r~ f'I ~ <>. K"fa" 

. W sobote i w niedziele wieczorem „Ostat:tia 
z~ srona' ' po cenach popularnych. 

TEATR l<A.l\\ERALNV. 
Dziś I do soboty wieczorem wł:.wzn!e sens<'!· 

cyjny scenarjusz egzotyczny z życia portowego 
i<:r.ońgkiego „Yoshiwara". 

Będą to ostatnie przed feriami przedstawie
nia w Teatrze Kameralnym. 

TEATR LETNI. 
Dziś przed'Stawienie zawieszone z pow-Odo 

taóby generalnej. 
TEATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko dziś i jutro grany będzie efekto 
wny melodramat „30 łat życia szulera" PCtCfen1 
zejdzie bezpowrotnie z repertuaru, aby ustąpić 
miejsca znakomitej I zabawnej operetce „Jesle11-
ne manewry". 

„GONG" 
Dziś I Jutro ostatnie dwa przeast.aw1en1a swr::: 

tnej rewjj .• Blondynki czy brunetki" z udziałem 
cafego zespofu na czele z Hanką Runowiecką . 
Soboltówną. Wofnarem. Przestrzelską, Owid-zk<i· 
Ustarbowską, Gustawem Cybulskim. Laskow
skim. Bełskim. Kamińskim , Pertnerem. Górow
skim, Nowosielskim i Pilarskim. W przygotawa
niu sensacyjna rewia .Kto chce sie żenić"? 

Codziennie Z przedstawienia o godzlne 8.15 
i 10.15. 

1Dvzurg a~l!ek„ 

ew ażnv dla okaziciela). 

25 kuponów kolejnych daie prawo do otnvmania 5 biletów lotervinvch (5 kuponów-1 biiet) ... 
KUPON. Nr. ·1-&. · 

I 
' I Dziś w nocy dyżurują aipteki: M. Upca (Pio-.tr 

Przechodząc · przez. olice kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), w. 
roze'rzył się cwa:hie unik- !Oroszkow skieg::i (Konstantynowska t.5), Pereł-

. 
ńiesz kalectwa i śmierci. ma na (Cel!:ielniana 64). H. ·:..,i.:v'l . :;,vski;!!W 

(Ah:k ~androwska 37), Z. Jankiel<.:wicza (Stary 
•------.-...-..--...---......;- RYnek ~). -- (b). 
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Z11•orlu śpiewak 
sfoll'łl sł~ punfituofnłe no przedstoll'fenłe 

Czarne aullo przed operq. 
W operze budiapeszteńskiej mian.o że na scenę ma wejść król Herod, z.e 

wystawić „Salome" Ryszarda Straussa, świetnym swym orszakiem. 
ze słynną śpiewaczką, Marją Jeritza, -w W tej . chwili przed gmach Opery 
roli tytułowej. wśród ulewy i błyska wie, zajechał ponu-

-„ TEATR SWIETl.N'T 

~ c~~~~~~~ 
Ci.eszyli się te·m wszyscy, cieszył się ry czarny automobił, z szofe.rem, ubra-

zaś s~zególni•e tenor opery, Józef Ga-,nym w czarne szaty pogrzebowe. . ·. · 
bor, którego marzeniem było wystąpió Wśród służby przed gmachem pow
w ł'oli Heroda przy bo.ku tak znakomitej stało z.dziwi>enie i zamieszianie. Portjer 
wykonawczyni. Złbliżył się do automohifo, a otworzywszy 

Gabor nie był już młodym człowie- jego drzwiczki Ui}rzał w wnętrzu„. zwło-
1
1 

kiem, 50 lat zaciążyło na jego barkach, ki Gabora! i 

więc na pewien czas przed przedstawie A w tej obwili na scenie król Herod: 
ni.em, aby wypocząć, u.dał się do swych śpiewał właśnie: · I 
krewnych, n;a wieś, gdzieś do komitatu - Zimno mi, lęk mnte przejmuje, 
Nagrodzkiego. Miał powrócić w sam l<lzie burza, coś strasznego się st~ie! I 
dzi·eń przed.sawienia. · Nie przeczuwał •jednak, ani on, ant 

Xiedy wyjeż<lżał, niektórzy z jego nikt na scenie i widowni, że coś straszne 
znajomych ; przyjaciół wyrażali obawę, go isfotnie się sta~o. . 

Najmilsza i najpikantniejsza artystka komedjowa 

JENNY JUGO 
JAKO 

·nIEBIESKI\ PIYSZKI\ 
Esencja czarującej k9biecości, zalotnej figlarności i ko

kieterji w szampańskiej komedji salonowej 

w głow~eJ~~-f~} HA RR V HALM 
że w tak oddalonym za.kątku, l·ada prn Ale był to w 1stoc1e tylko dzh •. 
szkoda, lada niepo-gcda, może mu prze~ z?ie~ okolic~ości, a jego wytłumacze- I Wytwórnia • UF A• Pol::zątek o g. 4 30 PP· 

szkodzić w punktualnem stawieniru się . me 1-est bardzo proste. O kl t od d L Kantora • 
Ale Gabor, który nigdy nie chybił żadne- Oto ro.~zina G.abo:ra, zamie~zkała w I. .es ra Ił YI. • -
go przedstawienia, odpowiedział: ~ud:ipeszCle, wysłiała automoh11 przed- l!I ·;;-:.>,. . . . ,,., : ~ .. ~;i.:-:..·~ ... - ~ .. ~-. 

_ Choćhy było oberwanie chmury, s1~?10rstwa .pogrzeb?wego, aby przy- . _ _ k 
choćby pioruny biły, W chwiłi., gdy prZYl WIOzł zwfok1 do stolicy. . .zo„odko...,e ZJ011111J'I& ~ 
dzie na mnie kolei wyjścia na S·cenę, sta- Po drodze sz.ofera ~ask~czyła tc:k . iii WW WW " ~ 
wię się w Operze! stra.szn.a. ~)Urza, ze mus1ał się s7hronić zouwaau• na oceanie kapiion 

I wyjechał... Ale w P'arę dni przyszła do k1:akć1e1Jsb karc~y przyhmdrodze p pr~e- ·DOrweskiedo parOWC:O 
żałobna wiadomość ,że tam, na wsi, Ga- cze a o erw.ame s1ę c . ury. . rzY!e- . . . . • 
bor ul-egł nagle gwałtownemu atakow

1 
chał ' do ~~apes.ztu z półtrzec1agodzm- . K.a

1
.p1tan noJ;W'esk1ego parowca „Sił-1 ~1czonyc4 brllll;atnych. cząstecze~, pływ ; 

sercowemu i umarł. nem opózrue.mem. . . . Jestad l H. ~ellton, prze~t.ał t~arzy- 1ących .Po pow1ierzch01 o-c.eanu. m.C: ~ze-
. , . . Tym-czrusem za111epo.ko1ona rodzma. stwu &eo-i!.pa.facznemu swo1eg-0 kraiu ra- lako me wskazywał'<> na obecnosc zycit. 

Na<lsze~ł dzien p~zedstawiem:a. Od- nie wiedząc co się stało ze zwłokami ! ' port, ' •opisuji\CY niezwykłe zjawisko na w tej „rdzawo-brunatnej" wodzie. Co 
wdłać go 1? 1 ~ by~ bozna. ~ąło1~ więc He- przy.puszczając, że niedość d·ohrze poin-1 Pacyfiku, , zapytując zarazem, czy który nadto mamiienne, obecność tej dziwnh 
ro a, w mieisce a ora, 0 J umy tenoi I formowany stofer .zawiózł je gd:tiein- ·z ućronych człooków · Towarzystwa mógł z.abarwi!on·ej wody me zdawała się zwra. 
Hubert Leuer: . . dziej, wyszła na mjasto, szukać automo- b,y wyja~ć jego przyczynę, czy zjawis- cać uwagi mew, t?warzyszących, jak 
. Prz~dstaW1en1': było św1etne, :1- pub- biiu p~rzebowego. ko, o którem mowa, było zaobserwowa- i:wykle, parowcowi. Stwierdzono irow 
hcznośc, rozentuz1az.mowan.a,. stro1n.a. po Szofer zaś, przybywszy pod wskaza- ne i przez z-ał·oJ!i innych okrętów. nież, że pasy bronzow·ej wody płynęły ; 
ł~skuiąca b.ry~antam~, .zapełmał;a widow- ny adres, nie zastał nikogo, a wiedząc, te Piar<?wicc ,,Siljestad'' znardował się kie~unkiem wi.atru. 
mę do ostatniego m1e1sca,. choc na zew- wiezie o.~tatnie szczątki głeśne)!o śpie- pomiędzy 7,7 st. a ]80 st. dł. i 35 st. szer. ·Kapitan Wellto dodaje w swoim r' 
nątrz panowała burza z niesłychaną ule- waka, zaf~chał ;m:ed ~mach Opery:, w I półn. w dniu 7 kwidnda kiedy z pokładu porcie, ż·e w trakcie jednej z poprz.eo 
wą, wśród ogłuszającego bida piorunów. przekonaniu. 7.e- przecież tam musi się I tJ,j,rzai10 przestrzeń, ciągnącą się na prz~ nich swoi•ch podróży, z:nalazłszy się n1o 

Na~:leszła wreszcie chwrla. kiedy M~r dqwiedzieć. gdzie je ma odwieźć.. szło 100 mil morskich i złożoną z niel•i'Cz- tei samej szerokości, o kilka tyLko stopn 
ja Jaritza odśpiewała swoją arję, lcapel- . Dodać jeszcze trzeba. że PPis teg-o pych pai;ów rdzawo-brunatnej wody. dalej na wschód, zauważył dwie martwe 
mistrz drał znak pałeczką., za kulisami I zdarzenia pochodzi z pod pióra znakom~ Ba.rwa tych pasów była tak wyraźna , ryby głębokich wód, płynące na po-
rozległ się dzwonek reżysera na znak, tego dramaturga E. Molnara. że n•awet po zapadnięciu zhlierzchu wy- · wierochnri, jedna obok drugiej. Ryby mi« 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!·~~~~ ~~dy~ej~Af~eiue~iewdę~, fyo~~s~śclud~ill~ościi~eya' 
-: rozciągnięte na wodach Oceanu. Prób-0-1 cztery stopy szerorkości. 

• _ wan-o zacz.erp.nąć parę wiader tei zabar- Kapitan Wellton wyraża przypuszcz ,__ 
. P1kanłn~ , far~a .P· t. _ ' 'ripnej11a .brunalno wody killkakr~tn.i-e nie, że zajwisko wymienione może pozo -

s 6s~a _,___ s-wla"' ! 10· - też ~~wato się, ze zaczerpnięta wo.da stawiać w związku z wybuc:hami wulika-z I . „ ~ . . . ~~,la ,folorową, po ' w,~ą~nięciu. _ jednak nic_znemi na dtnie oc~an~ na północno-z ;, 
- . _ , w1a.der na pokład o~azywia"lo 91ę, ze l'est chod od wysp Ha wa1skich. 

W roli tytułowej krpl komików Hollywoodu Monty Banka· '<>na z:upełn.ie przej.rzysta. Niewą,ipliwie zbadaniem fen-omenu z.a · 

Nastę~n~ w Qrand-Kinie I. Za~og_a statku d~znawał~ wr.aże;iia,jmą .się To~:irzystawiage-ograficzne wszy. 
program . • • jtakgdy~y ban.va pasow zalezała od mez- sfilnch kra1ow ~ ., . --... ,.... ~, .. 

r.••••••••••M••••••••••„••••••••••••••••••••••MMMeMeeeeef- . -- 1\lez •. ta°\:, tak!.. - odparł Rozum- ; nie_ mam dłużej siL T~ nuda drę~z.~ . z· · ; . . \...I :-k:, -- \Vy1echafa.. Proszę .. Jlk to do- mme .. 'Nasze rozrywki przypraw1aJą 
Julian abmsk1. · I i brze. ie pani przyszła .. Jak to dobrze .. , mnie o 111dtości.. Och, gdybym wiedzia-

CJerzv Bolski) I i My~Jałe.m, że pani już nie przyjd;?:ie.. la jak tu jest strasznie w tym Wlerucku. 
I I • - · Pom6gł jej zdjąć płaszcz i \vprowa- nigdybym nie przyjechata ... . fiol ńgn1orze lodzi· I dził do_ sypialni, gdzie były już poczy- R_ozumski podniósł się z krzesła. Po-
l iii nione odpowiednie przygotowania na cząt się przechadzać po sypialni. Zapal:! 
• przyjęcie tak ele~anckiej niewiasty. papierosa. 
I Powieść krymlnatna z tycia łódzkiego. Sztory szczelnie zasłaniały okna. - Niby .. ma pani rację.. Pojutrzl 
: ' _! Na jednym z nocnych stolików paliła przyjeżdża moja żona, no, i cóż wtedy':'. 
• '"'\ • • • • • ro się mata lampka ocien iona wzorzystym Żle .. bardzo źle ... Na to niema r,i3.dY .. 
„•••••M••••••••••••••••••••••••••••:1• ............... „ ....... abażurem. Na gondolce stal wazon ze - Niema rady?„ - odparta Mary 

44) świeżemi kwiatami. złośliwie. - I wy powiadacie, że umie-
- Mloda niewiasta siadła zmę<;zona na cie kochać kobi ety? .. To się u was na-

Nie wiedziafem co to ma znaczyć. równowagi wyprowaddta .. Gdyhv choć kanapie. zywa milością? .. Najmniejszej przeszko-
Dopiero później' dyrektor wszystko m! porządnie zapłaciL Ale on . nie frajer.. Rozumski siadł przy niej. dy nie umieją usunąć .. Nie chce się wam 
wyjaśnił. Ten sensacyjny numer jest \Vie, że ma na.~ w ręku.. - Ach, jak się cieszę, że pani przy- ·nawet ręki wyciągnąć, żeby sięgnąć p1 1 

zwykłą .bujdą, rozumiesz?... Na g6rze :- No, nie ta!< zupełnie„ Jeszcze moż szla, pani Mary... ukochaną... · 
przy kotarze ja .si~ ~faniam publiczności na pogadać na. ~7n !e"!at.„ . . . j - Ni~ byłam pewna, czy żona pań- Łzy poplynęfy jej .z oczu. . 
lecz w wózku zJezdza lalka... t Zaczynało JUZ switać. Zbhzała Się ! ska wyJechala .. - odparła Mary. - Rozumsk1 począł Ją uspoka1ać. 

Piet_rek rozdziawił gębę: godzina trzecia w nocy. Przyjaciele i Kiedy wraca?.. - No, mata, maleńka„. !'{ie plac1 .. 
- To tak?... Patrzcie, a ja myśla- znużeni rozmową i ogromem wrażeń! - Pojutrze... Pomówimy spokojnie ... 

lem... postanowili przerwać rozmowę i · udać I - Więc dwa dni mamv do swej dy· - Niech się pan do mnie nie zbliża! 
- Boś frajer .. Żywy człowiek zła- ~ię na spoczynek. spozycji?.. - krzyknęła, tupiąc nóżką. - Odcho· 

małby kark za pierwszym razem... Ja, - Tak.. dzę !. .. 
kapujesz, zaraz zjeżdżam na dół i potem - Ach, jak to dobrze.„ Zerwała się z kanapy, lecz R_ozun· 
kłaniam się jak bohater... ROZDZIAŁ X. Ucałował jej białą rączkę. Nie bro- ski zagrodził jej drogę. 

- I za to ci płacą?.. - .- nifa. . - Mary!... 
- Jak jeszcze... Bo tu wszystko „Zielona papuaa•• - Jaka pani śliczna w tej chwili .. - Zatrzymała się. 

chodzi bracie, o to, żeby nikt się nie do- mówił cicho R_ozumski. - Jaka pam Przez chwilę patrzyli sobie prns t · 
wiedział kim jestem .. Przypuszczam, że Zapadat zm!erŹch. Wieruck przy- śliczna ... I jak pani cudownie pachnie.. w oczy. 
mnie nie zdradzisz ... No, a teraz gadaj gotowywał się już do odpoczynku. · Przymknął oczy. Gdy otworzył po- - Zrobię dla ciebie wszystko .. --
„~ o u ciebie? ... Jak ci się powodzi?.. Przez jedną z bocznych uli.::lck prze- wieki, żrenice miał zmglone, jakgdyby szepnął R_ozumski. - Powiedz tylk(, 

- Ano, jak widzisz .. .Żyję się.. Jak chodziła otulona w płaszcz młoda ko- byl pijany. czego chcesz ..• 
<>ię żyje o tern lepiej nie gadajn1y, żeby bieta. Zatrzymała się przcc.l domem, - .Kocham, kocham panią„ - szep- - Chcę życia„ Ja się tu duszę .. W:; -
;;obie nie psuć humoru ... Ale, czy wiesz którego największą dekoracją był duży tat, przysuwając się do niej coraz bliżej. jedźmy stąd .. Wszystko jedno dokąd.~ 

:n się stało z Bogackim?.. szyld z napisem: . „Apteka". \.V,eslh na - Czy nie czuje pani tego?.. R_ozumski uśmiechnąl się blado. 
- z jakim Bogackim? .. O kim mó- p:erws1e piętro i trzykrotnie uderzyła Mary roześmiała się gtośno. - Uspokój się, ~aleńka. . Pomyśli-

1.<isz?... końcem parasolki w witrażową szybkę - Ależ wiem, wiem .. - odparła. my nad tern.. Pomyślimy .. No, chodi . 
- No, z tym, co tośmy mu podrzudli drzwi. W tej samej niemal sekunóz~e śmiejąc się . ciągle. - Wiem, ie 11U1ie chodź-że, głupiutka ... 

·a piec elegancki garniturek! rozległy się za drzwiami szybkie kro~i. pan kocha. ale cóż z tego?... Mary dala , się przebłagać. 
- A, prawda! Zapomniałem o nim zgrzv~nął klucz w zamku i na progu sta.- · - Co znaczy „cóż z tego?"... Usiedli znowu na kanaQie. 

ctk o śmierci! No, CG się z nim stab?.. r..ąl Rozumski. - No, tak!.. Dziś jesteśmy razem i By -nie dopuścić do powtónn:go wy-
- W ciupie siedzi... _ Niew!asta wślizgnęla się zrecz~ie jest nam dobrze, a pojutrze przyjedzie· buch4 płaczu, Rozumski przylgnąl usta-
- A to ci bestja z tego Plocho.::k.ie- przez nawpół otwarte dnw. do kury-j .paf1ska żona i znowu trzeba będzie cze- mi do ust Mary. 

o .. Wpakował niewinnego człowieka.. tar z;a : l kać kilka miesięcy zanim ktoś z jej ro- Płaczu nie bylo już słychać ..• 
, al mi go .• N!e Iu~ię, b~acie, sent~ _r ~n- -- . Wyjechała? -:- byto jej";:iicrwsze l dziny zach~ruje lu~ zajdzi~ inny wyl?a.~ (D. c. n.). 
tów. ale ta h1storJa mme naprawde · .z ·pytanie · rzuco<le ~zeptem. dek; który Ja. .sklom do·wyiaz<lu •. Ja JUZ 
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Turniei af lef ów w 1:urku'~:~t~~'lt:ć00:~~:·~;.:i,~~r:".!~~~:~ 
Rezultat wczoraiszych walk, byt na-

W szechś Wi8łOWej sławy atleta z frankfurtskiego ste15~j~J~ dwuch kolosów Pomatza 

kl b M kk b.,, b d w- d I (Prusy) ze Śpiewaczkiem. (Czechy) po 
U U ,, 8 8 I przy Y W 8 O t.JO Z • 20 min. rezultatu nie dato. 

O • · · · • · Bryła (O. Sląsk w 4 min. pokona! 
~ecność w tur:me1u. ulub1enca _Łodzi Stibor więc jest bardzo groźnym podana przez wczorajszą łódzka. prasę, Kocbatiskiego (Qdańsk). 

techmka nad te~hmkam1, kla~yczme zbu przcdwnikiem dla asów tego turnieju. że w najbliższych dniach przybywa do fenomenalny chorwat Stibor zupcr
dowanego m1~trz~ 1:olsk1, Teodora Dla Sztekkera jest on groźnym prze- Łodzi, slynny trener z frankfurtskiego nie niespodziewanie pokonat w 1 min 
Sn!zet.ekkera bud-z1 w1elk1e zainteresowa- ciwnikiem. „Makabi'' Zygmunt Pooscheff, który dobrego Weisa (Węgry), który założył 

Już te dwa nazwiska Sztekker - wstawił się zdobyciem tytułu mistrza protest. 
w turnieju bierze od kilku dni udział Stibor zdołają zapewne ściągnąć do CYT swiata w południowej Ameryce, by Mistrz Polski, Sztekker w walec 

również nieznany zapaśnik z Chorwa~ ku tłumy. wyzwać wszystkich za.paśników obec- amerykańskiej po 30 min. pokonał Krau 
cji, student agronomji, Stibor. W pierw- Groźnym konkurentem Sztekkera i negó turnieju. sa, który zresztą wykazują~ przewag>. 
szych walkach okazał się on zapaśni- Stibora zarówno do tytułu mistrza sta- Teraz Pooschoff jedzie prosto z tur- na chwilę I?rzed pokonamem puścu 
Idem najwYższej klasy. Z przeciwnika- nie się niewątpliwie rosjanin Petrowicz nieju do Łodzi. gdzie czekają na niego Szekkera, sądząc. iż on poddaje się. 
mi swymi załatwia się bfyskawicznie. zr.any Łodzi z turnieju z przed trzech Sztekker, Stibor, Petrowicz, Bryła, Dziś w środe na czoło wysuwa ~h 

Kilka minut_ to dla niego dosyć, by laty, nie mówiąc już o takich stawach Koehler i „dziki" Kornatz, Kraus, i Spic sensacyjna walka Sztekkera ze SUbo 
położyć niezgorszych wałkarzy. Wczo- światowych jak Kornatz, Bryla i Koeh- waczek -· jednem słowem elita atletów rem, pozatcm walczą: Koehler - $pie 
raj w 1 minutę uwrał się z tak d'Osko- ler. ze wszystkich państw i kontynentów, a waczek, Szczerbiński - Konatz i decl' 

natym zapaśniki cm jakim jest W eis. ~--O·s~t~a~tn~iąli..~s~en~s~a~cmja~. mjlle~st-~w~ia~d~o·m~ollśilćml olldilzliiailnili e •.•• k.· tllóiirzliymimtearllazl.i"iiizliabiii_iiiijailiila.ilsiiiili~·.· 'mdliujilą.Eical&Kiriialius11a•z•P•ellilt•r0•w111.c11z11en•t•. mmr~ ••••••••••••11111111ma• ta n . .:· 

SPLE•ID 
Dzii pre1njero! 

Rekord wdzięku - Miłości - Pikanterji 
w musującej szampańskim dowci1 em 

wesołej .komedji p. t. 
~ 

NIEZNOSNA 
FIFI 

,„„„„„.1'-----------~ 
Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka udaje mężatkę 

Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 

Który z panów jest moim mężem. 

,,„„ ......... „ ..................... ,, 
•aJczarownlotsza ulublenlca t.odzt 

Colleen Moore , 
J 
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W TAKIEJ 
KUCHNI 

UDISZYfi 
GDDl 
VIM.ROBI , , 
CZVSTOSC 

WMIG 

Ilustracja muzyczna . pod kier. P. Mucmana \ . 

I 
Dr. med. 1--__ 

Początek o godz. 4.30 po południu. ' + ~::~:śl~~:icl~:::;+ Lubicz jP od d ~bi fi 
· • I Cegieni•n• 43 Umeblowane 3 J>D'kóie z kuchnią św· 
I S Tt;

1
•1. 

4t 1• 3h2 • ób tło elektryczne, - natychmiast do ~~-
~ . pecia 1s a c or . . 

skórnych wenervcz- naJęc1a. Wiadomość: Telefon 52. 
jest jedyną antyseptycznie sprepar1r nych i moczopłcio- :'.':"'.'-:-:---.--------

L EC Z N ICA 11111111, ~ • w I • waną, prawnie chronioną, świetnie oc1:- wych. Naświetlanie P~ANINO Se1Jera piękny ton sprzeóai" 
I '1 ora ftl!I enero O~l[lDH nianą i polecaną Prezerwatyw:\! Primt: lamp11 kwarcow" 'Piotrkowska 199, oficyna m. 26. J2 

D d U ros jest wyrobem wyjątkowym. który Przvimuie od 
lekarzy SJ>e.:!2 1łst1~w l>TZY Górnym • r: me •• · przez swą absolutną pewność i higjet.~ g 8 do } Q rano OBUWIE. firanki, swetry. bielizna. m„ 

Rvnit!l H1ew1a1· !~I Lekarzy·spec1· allst6w przewytsza wszystkie Inne wyroby. • nufa.ktura na ratv tanio „KREDYT" 11: 
Dlatego żądajcie wszędzie tylko Pr!me Od 5-8 W. Nawrot Nr. 15. 1-sze l)fetro. front. 

Piotrkowska 294, tel. 22·89 Zawadzka J. ros, stanow<:ro odrzucaiac wszelkie in- Dla pań od 3-5. 
orzy ornstanku tramw1Jów oabJa· specJalłata cho ne nleud<Mnie wyrabiane naśladownk- Or. · Dr. med. lP.karz,dentysta 
nlckicb czvnna od 10 rano do 7 wlecz. rób skórnych Czynna od 8 rano do 9 wieczór, twa. ~ I • • HELLER -
w niedziele I świeta do 2 oo oot. wener cznych Od 11-~21 2-3 .Ptt~muf•lekarz-kobleta o OWl!J[lY~ f H 
Wszystkie specJalnoścł I dentvstyka. . ył . b VI niedziele r święta od 9-2 pp. or~w·l[l 
Kaoiele świetlne. lampa kwarcowa. 

1 
mAzdi CJowł YS Leczenie chorób 1 L [ • Sl~lll~ : chor. skórne 

elektrvzacta. Roente;en. szczepienia. uL n rze a WenerfC•nych, moczopłclC>w~ch ~ lO'.[ft Specjaliita chorób-I i weneryczne • 
analizy (moczu. kału. krwi. l>lwocln. TeL. 59-40 I skórnych. kó b · tlawrot 2 p I d 8 10 s myc a wenerv przyimufe w lecz· 
wydzielin itd.) ót>er~cje. opatrunki. ny ~u1d ;_9 - Badanie krwi i wydzielin na sytill1 i tryper p cznycb !~ tel. 79-89 nicy przy ul. Piotr-

wlzvt:v na auasto. Di d ~ 1 . ; • t Kon1ult•c:i• z neurologiem i uroloflem ul. CEGIELrtlArtA 29 l'OffkOilkB prirfm. do 10 rano ko. wskiej 294 
Porada ' zło w • zie • 1 „wię • Gabinet światło-lecznicay l 

Po'.d. d•nfyslyc•· .od 9-t Koametylca lekarska. Gabinet wenerologiczny ! od 4-& codzienni• od 2-7 
w. • O ddzaelna poczt· Oddzielna poczekalnia dla kobiet. D·ra S. KAtl l"ORA TEL. 44-92 1dla pań spec. od 4. 5 

na I weneroloatczne katnia dla pa11 p d 3 ł przvimuie od 1-4't, w n ' e~z. od 11:2 p.p I.. „ • Orft a Z Ole dla leczenia chorób skórnych llpo poł I 8-9 włec7. dla 111eza111ozn7cb. 
!l a chor. skórnvch. wenerycznych ' 11111111 • wenerycznych i moczopłciowych w niedziele i iwięta' ceny lecznic I . 

s ZliOTE - :al!tt!!.: . .!"'!'! OQ 11-2. I ·-- -



D g" 1r 1r t E '' P. naw o ki z P zn nia ru I 110D11 Urs spor OWY ,, xpressu flieruje '"e~1lelft ~urvś,;i 

d d • • • k d , - L . :H. '§. na 0 ga n1ęc1e wynJ U zawo OW . J.aksi.ę.do"fiaduiemyPolsk!eKole~-
1um Sędznow wyz.na.czyło do k1erowama 

. t t L. • T , • L K s· zawodami Turyści - ŁKS. w nadchodzą mJS rzos WO JgJ urysc1 - cą n~edz.ieJę p. Nawl"ockiego z Poznania 
• • • jednego z najlepszych sędziów footbialo-o 

Pierwszy w r. b. konkurs sportow3 imię. nazwisko i dokładny adres, należy Dla zwycięzców w konkursie Re-
„Expressu Wieczornego", ~olt.!~aj<i~Y na kupon wyciąć, włożyć do koperty i dakcja „Expressu" przęznacza 30 na

wych w Polsce. Prócz tego wyznaczeni 
zostąli na nadchodzącą niedzj elę nastę
pujący sędziowie: Warszawi.anka - Le
Rja ip. Korngold z Pro.mania, W ar~ _; 
Wisła p. Słomczyński z Sosnowca. IFC. 
- Czarni p. Rutkowskii z Krakowa, Po
goń - Ruch p. Retti.g z Łodzi, Ga1'ba1'nta 
- Ca-acovia p. Krukowski z W•arszawy. 

odgadnieciu ·wyniku ~potkania ~Jidź - wrzucić do skrzynki redakcyjnej ,.Ex· !{ród, a mianowicie: 
Warszawa o srebrny puhar „Republiki" pressu" przy ul. Piotrkowskiej 49 w po· 1) nagroda pióro wieczne ze złotą 
odniósł jak wiadomo niebvwafy sukcts. dwórzu. stalówką, 

Tym razem Czytel!'Jicy nasi pob!li re 3) odpowiedzi nadsyłane nie w ko- 2) nagroda 10 biletów wejścia do 
kord. Redakcja „:Expressu" zach~·.::.,.na percie nie będą brane pod uwa~e. kin, 
niezwykłem powodzeniem pierwszego 4) ostateczny termin nadsyłania od· 3) nagroda 8 biletów wejścia do kin, 

konkursu, postanowita ogłosić :iasti:pny, powledzi mija w dniu 15 czerwca r. b. o 4) nagroda 6 biletów wejścia do kin, Kto b"-dZf" llJ m1· ~r rznm 
polegający na odgadrJięciu wyn:ku spot- godz. 19-ej. 5) naRroda 4 bilety wejścia do kin 'l · 11 \l 11 

kania o mistrzostwo Ligi 5) w razie odgadnięcia wyniku przez 1 6) nagroda 3 bilety wejścia do kin. ft szęflORJVfft DJ Lod~!ł 

Turyści _ l. K. S. kilku Czytelników o przyznaniu nagród I oraz 24 nagrody pocieszenia po 1 bile· Trwające od dłuższego czasu sp·obka 

Już w nachodzącą niedziele odbędą zadecyduje los. cle do kina. nil.a w pi.łlkę koszykową o mistrzostwo to 

się w Łodzi z niecierpliwością oczeki- ·1•••••••••••••••••••••1111101111111••••••••••••••••••••••-•: dzi.zibliż.ają się ku końcowi. Na c-iele ta-
wane . o beli utrzymują 'się Poznański, Hertha 1 

derby" piłka skie K nk s Spo f E s \Qi zo nego" • ŁKS. Mięa·zy temi drożynami roze?ra się 
na które /'utęsknieniem rczek; Łódź pił- i o ur r O\VY tł xpr1 su ~EC r , ... ! ostateczina wail.ka o tytuł mistrza L;<lzi 

karska od dluższego czasu. • : Go1rąca walka toczy się również w środ-
Przekonaliśmy się bowiem. że w I na odgadnięcie rezultatu meczu: • kowei g~~e tabeli. Ponieważ w myśl~ 

dwuch towarzY"Sklch spotkaniach roze- ·1 "'• ~. „. •• Torgfi' „.- : s~ano:v 1 e:rua .Walne.I!? z:groimadzema 
granych przed niedawnym czasem : IL •• ~ „ I Łod~1 egt> Zw1ąz'ku Gier Sporto:vych w 

przez powytsze obydwa kluby nie byto .• j kl~s1e A n~ rok p;zyszły pozos.ta1e tyfilco 
tej emocji, tego niezwykłego napięcia, w dniu 16 czerwca w Łodzi, i o~'e.m d.rruzyn,. ktore za1m~ pierwsze 8 

.KiakiS•e zwyTkle towarzyszyć . spotkaniu Ł. : Wynik meczu ... „„--·------ dla drużyny.„„„--·--·-······-----„-·- pmo1ez1osscta':·:etabwehkpl·arzs1'eetoA~aŁc1TekSIGe WR•alacszmąoo 
. . - uryści o mistrzostwo. I I "" . ' · ·· . -

Walka o punkty i . . . 9 nea, Tur i WKS. Warto zaznaczyc te 
Im1E; 1 nazwisko .. - • w przyszłym roiku Związek Gie.r Spoll'to-

elektryzuje masy. Adres „~„ ------- I I wy<:h liczyć będZiie trzy klasy: A.B.C. 

budzi przedsmak sensacji i daje duże • : Do klasy C zalicwne z.ostaną nowopo-

pole do emocji. 1--•••••••H•••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••s••• • wstałe kluby pibki koszykowej. 
Tym razem mecz Ł. K. S. - Tury-

ści budzi wyjątkowe zainteresowanie 

~i~.~·;~~~ ;~w~1=~i~.~:01~j odnie- Po atletycznych mistrzostw· ach Pols1r1·. 
Ł. K. S. - leader Ligi odniósł ubie- !l 

gf ej niedzieli porażkę w spotkaniu z w k• ' d ' • d ł ł 
Warszawianką, wykazując przytem spa VSQ „ poziom za wo OW flJe Z 0 8 
dek formy, Turyści odwrotnie W'tf.~fl S'i~ .r~ 4 „ 
energicznie do pracy i zdając sobie .wr.a t ' ~ f • 1,; • . d 
węzgrozysytua~ii.d~monstruiati;m.·. ~a lłSZ9W8C u8 aganU,J3S:IS OWO OW8 
czu na mecz amb1tme3szą grę, dz1ęk1 

~zemu w ostatnich trzech spotkaniach pano· wi·e z p z A 
ligowych zdobyli 5 punktów. I • • • . 

Zachodzi więc pytanie, które dziś . . 
absorbuje umysły soortowców łódzkich CiężlkoatletycZ1ne . mistrzostwa Polski I S1p<>rtowa PZA. ze·zwo!Ha sę•dz.iow.ać p., Wyniki w podnoszeniu ciężarów, w nie -

kto zwycięży? ma.my już u sobą: Z przykrością stwier- Szostakowi, trenerowi zapaśników śląs- których kategorjach wagi, jak muszej 1 

Czy Turyści zadokumentują i na tych dzić musiimy, ie podobne imprezy o naj- kich, który dziwnym zbiegiem okoJi.cz7t>S półcięż'k·iej są 

zawodach swą obecną. dobrą f~rme,. czy z~sz·czytni.e:jsz.e ty~~ły mi.strzów, korzyś7 I ci prowadzdsł s:pot'kani~ swoic? uc.zni. Po- wręcz doskonałe. 
~eż ~legną Ł. K .. S:"ow1 drużyme zaJ!"U· a. nam przynidć .ride mogą. Tegorocm& dobnemu postlł'l?o:vianni n~lezy s.1, z ca- Niestety, n1ie mamy dokładne·go spraw-

JąceJ czołowe m~e1sce w ~abe~ce hg<;>- misbrzostwa b~~~1ed111ym łą. bezwziględnosc1~ przeciwstawic, ~H~o- dz.ianu naszego poziomu w zestawieniu" 

~ej. Na. to pyt~me od;pow1edz1eć maJą . wi~ ~em. . . wiem. konsekw~nCJG tego m-ogĄ hyc d~a zagiranicą, allb-0wiem ślązacy wiprowadri 
~zytelm.cy nasi. . Całkowitą wm~ ponosi. Polsk~. Zw1ąz~k po1s~1ego sportu aUetyczn·ego wcale me li zamieszan~e sto,suqąic mia·st nowego, da,.... 

Wymk meczu Jest coprawda zawsze A~l~;:czny, ktoreg'O l.wia częsc przed.s~a pt'ZYJ·emn·e. . wny podział na kategotje wag. N.alei)' 

wielką niewiadomą, ba nawet naj~ar- w~01el.1 rekrutował~ s1~ ze śl~s~a. Pano- ~rz.eohodząic do ~zę.ści sprawozdaw- po·dlkrdlić wysoką klasę rekordzisty Po1 

dziej skrupulatne obliczenia z. olówk~em wie c1 .be~er~o~alnae czymh . ws~st- cze") mistrzostw, nale~y Jednak uznać s:ki wszystkich wag Mainki ze śląska, 0 _ 

w ręku często zawodzą. ale liczyć Jed- k_o oo un s1ę zywm~ podobało, rue h~z:ąt. begemon11t śląska raz fenomenalnego Wajngartena z Lodzi. 

nak należy na intuicję, której dar, nieje-
1 
się aoo'Olutnie z opm~ą de!egatów pozo- z~ z~ełną: Jaik dfo~o ona po!rwa nie Oba;j _ n•ai1epsi nasi techniicy zdoby1i 

dnokrotnie już zadokumentowali nasi stały~h okręgów. Obsa~ w ~erws~ wi~do!11o•. inne bo~1em okrę~t szybko dwa t tuł 
Czytelnicy w poprzednich konkursach rzędzie wszystkie stoliki sędziowskie, J zihli.ża1ą się do poziomu śiląsk1ego. W za- . po . Y Y.1 

• 

„Expressu". wydawali om.ec.zenia mijające się z isto I pas.ach kolo&a1lny krok naprzód po czy- a11bo~1em wyikazal:. wyn}J<i lepsze .od z a 

Procedura drugiego konkursu spor- tnem .s.taaem rzeczy. N4e. mo~i ~alef, I nili wa;szawfac-y:, k.tórz~ zdoby~i trzy ty- w~dników katego:l"Jl ci~mzych. Niespo
towego „.Expressu" przedstawiać się zig·odz1c z przegraną zapaśnika śląskiego. tuły nustrzowskie 1 byh powaznymi pn: dzianlką h.yła. klęska m1strz:i zeszłorocz
będzie następująco: Z tego powodu dochodziło do różnych 1 tendentiami do czwartego. Wpodnosze- n~go .łodz.ianma Muntzia, k.t~ry był wr,re.z 

1) na załączonym kupOnle, który U· to bardzo niu ciężarów koinlkurenf.em Sląiska była me medyS(po111ow.any, wyruki ma bow1ez:.1 

kazywać się będzie codziennle do 1dnia przykrych bacydent6w. Łódi. stale o 20 k.Lg: w1~sze„ . 
15 czerwca włącznie. należy wypisać .Z niezrozumiałych powodów kom~a OgMny poziom uwodów był wysoki. W, zapaśnic!wie, mesipodz.ianką ?1'.ł~ 
wynik końcowy spotkania z podaniem zwycięstwo Ba1orika ."'! wad~e le~ie.1 i 

na czyją korzyść. w· tk• k łód k• h t kl• tó ~oroJca w wadz~ piorikową Mi~brz·o-
2) P<> czytelnem wypełnieniu rubryki IB I su ces z IC mo DCY IS w wi.e: G~ze~, ~e1ntak, Ga~~zka,, -;iasor 

Siki [ Wierzibtdlu „ otrz.a.sikam z me1edn~ 

"' •łe:idzle P11Jiaśdsisl11D1 do !lo•nonia. matą zagranic~:ok:1I<l:: bard.ro 

nai.bllz· SZI mecze Jed d . d . lód k. . ·a I . BSA . . . . k dl Fawo·ryci: w wadze piórkowej - · 
yną zie .zmą z tego zyc1 szynie ., os1ągaJa,c narwie szą u· Brai'tkoinf i' w wadze le,_'k 1· „1' - M1a"7urek, 

sportowego, która rozwija się gwał- , gość przebytą, wynoszącą 667 kim. :t' K. "" ... 

o ntistrzostDJO fllosv Jl. townie - to motocyklizm. Wyniki tej Drugie miejsce przypadło w udziale 'Przegrałi f·inały do wiele obi~ctlljących 
W nadchodzącą nńed·z.i.elę odbędą się młodej sekcji są zaiście imponujące. Mło Grabowskiemu, również na maszynie Dwoina[{~ i Baijorika. Ogółem odlbyło ~ę 

"'_.i · dz.i entuz3'aści motoru, dokonali w ostat-1 BSA., który miał 415 kl. przebu. tci· ·~"gt'. coś 'Około póHo~ej setki zapasów. Jak już 
w LJVUU następują<;e mecze o m1strzo- .r ,v i· · b ł 
stwo klasy A: U'lllion _Burz.a, Sokół-· nim czasie wielkich rzeczy, a przede· Identyczny kilometraż miał f:ug. zaznaczy ·rśmy, poziom zapa.sów y wy. 

ŁTSG. i Orkan _ Turyśd. W niedzielę wszystkiem to, że niemal każdy ich SchOhnborn na maszynie BSA. S()lk.i, T~~ym3:łdy one w napięciu nielicz-

rozpoczyoo się druga runda rozg,rywek start kończy się pełnym sukcesem. Tak Na czwartem miejscu usadowil si<; ną itars·uKę wt zów. 

0 
mistrzostwo kfasy A. Jedynie Orkan też było ubfeglej niedzieli. ' ,,... Fiedler na maszynie DKW, następnie na . Reasumując wrażenfo z odlbytych 

W niedzielę odbyl się zJ'azd gwiaź- piątem mieJ·scu - Kummer na BMW. mistrzostw, z.az.na.czyć mus.i.my, że 
rozgrywa j,eszcze Slp()bkanie z pierwszej 
rundy. dz.isty do Poznania, organizowany przez Dwa szóste miejsca przyznali Wet-. wyscki poziom zaiwodów 

•i·strzo~t\VO ni·em·i·ec Wielkopolski Klub Motocyklowy. Z Ło- nerowi na maszynie Gilet i Rosefeldowi ni'e ffiloże jesz.cze zat~s:z;ować wiellcfogo 
l'I '1 dzi wystartowało 13 zawodników, raid na maszynie Tirumf. Na siódmem mie~- 1bałla:ganu, który spowodował wi.e'e roz-

fl ukończyło w doskonałej formie 11. scu był Teipe na maszynie BMW. goryczenia za.równo wśród organizafo-
2f:do6vl fłef!el. Dwuch zawodników: BuckleY. I Ridel z Na dalszych miejscach usadowili się: rów, zawodinilków i publiicznoścJ. ży<:zyć 

Fliegel, znakomity .kolarz niemiecki, P<;>wodu WYf!adków raidu nie ukońc~yto. Drebert na BSA i SchOhn·born również SQbie ruaJeży, aby puszczony dotą1d samo 

który przed 10 dniami startował na to- , Pierwszy miał defekt motoru, drugi do- na BSA. pas poliski sport atlety<:zny znalazł się 

rze Helenowskim, zdobył ubiegłej nie- znal wysypki na 60 klm. przed Pozna- Generalne zwycięstwo tod"?:ian wśród nareszcie na noirmalnych torach rozwo

dzieli. n.? b. m. tyt~ł mistrza ~matorskie- ntem. Ośmiu zawodni~ów jednak zajęło . sil~ej ~onkurencji stawia ich w r~ę-j j~. Posfadamy doskonały majątek ludz

go Niemiec. Jak wiadomo, Fhegel został 
1
osiem czołowych mie1sc. I dz1e naileoszych motorzystów kra.10- ki, !który w podobnych wamnk.ach nie 

w Łodzi ookonany przez Pusza. Pierwsze miejsce zajął Nage:l na ma- wych. · 1 rozwinie si~ . 
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f1slra slrse1anina 
nad aranic:q pofsfto-ni•

rniec:Aq. 
. Katowice. 12 cze.rwca. 

Nad :granicą polsko-niemieaką przy
szło ub. nocy do wielkiej strzelaniny 
między przemytnikami a funkojonarjusza 
mi śląskiej straży granicznej. Zajście mia 
ło miejsce koło wsi Zawady. Przemytni
cy, mając widocż.nie z sobą poważny 
przemyt, usilowali ogniem z rewolwe
rów · miusić strażników do ustąpienia li 

posterwidro. 
Gęsta wymiana strzałów trwała zgo 

rą; godziinę, poczem przemytn,icy przezoP 
nie wycofali się na niemiecką stronę. W 
toku wa.Ne.i został postrzelony jeden ł. 
przemytników. Stanistaw Gaj z Często
dhowy i został n·atychmiast odstawiony 
do najbliższego s·zpitala. 

Jest nader ciekawą ueczą, ie .odigło 
sy tej głośnej wałlki nie wywabiły cel
ników niemieckich. !którzy dopiero . po 
zniknięciu przemytników zjawił.i _ się 
z niewmną miną na placu strz~y. 

Ha'fasfrola kole"' 
Iowa w l'ladrucle. 

Madryt. 12 czerwca. 
Nocy ubłegtej wydarzyła się' tu po

ważna katastrofa kolejowa. Z powodu 
złego nastawienia zwrotnicy pociąg oso
bowy wyskoczył z szyn. Trzy wagóny 
zostały rozbite. Dwie osoby straciły ży
cie, a 2 zostały ciężko ranne: 

Pożar strawił wieś 
Wilno. 12 czerwca. 

W kolonii Bliniany wybuchł Pożar, 
który strawił większą ilość budynków 
wraz z żywym i martwym inwentarzem 
Spalilo si~ również 8 krów i 16 owiec. 
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torucsna. scena 

Jak Już z depesz wiadomo, odbyła się w Rzymie w tych dniach ostateczna ra
tyfikacja układów pomiędzy· Watykanem a ltalją. Na zdjęciu: wymiana doku
mentów ratyfikacyjnych pomiedzy Mu s...c:olinim (1) a kardynałem Oasoarri (2). 

I ; 

';' . 

RYSZARD STRAUSS 

.„ 
. " ::/:;;_"' 

słynny kompozytor, twórca oper ,,5alo
'lte". "Kawaler róż", „:Esdpska Helena0 

I szeregu innych głośnych dzieł, ukoń-
czył 11-go b. m. 65-ty rok życia. 

Xant.: nrcfa reparacuJna "' !laruna ·r ~~u61tltań91iidi 
.Jlłeadec.-

Na pierwszym olanie: 1. Sch a(:ht, 2. Oven Young, 3. Moreau. · 

W republlce nlelnJećkiej wioda ukoron<>
'vani · władcy ·przedwojennych Niemiec 
wcale wygodny i spokojny żywot -
przez zawieruchę rewolucJt z roku 1918, 
zdawałoby się. wcale niezachwiany„. 
Niedawno . wielki książe J>aństewka 
Meklt:mburg - Schwerin. . Fryderyk 
Fr.anctszek IV-y oraz je. 20. małżonk-ą ~ 
których ~ctlęcie podajemy powy.żej ~
obchodzili na zamku SwYm w Ludwigs
Iust, huczne srebrne wesele. na ·które 
zjechali się gromadnie_ b. udzielni królo
wie i książęta dawnych cesarskich N'ie~ 
mfec. Uroczystość, trwaJącą .z 2órą· ty. 
dzień, odbyła się zniesłychanym przepy-

chem i pomna~ •• 

45. tys. beczek nafty 
spłonęło .., .lłrnervc:e. 

Londyn, 11 czerwca. 
w Hamburgu zakończył się wczoraj I Aiencja Telegraficzna „Exoress". 
międzypaństwowy mecz tenisowy z cy- Donoszą z New Yorku, że pod Los 
kin rozgrywek o puhar Davisa, pomię- Angeles spłonęło ostatniej nocy 9 wież 
dzy repr. Niemiec a Włoch. Spotkanie. wiertniczych i 45 tys. beczek nafty. 
zakończyło się niespodziewanem zwY· Pożar był tak olbrzymi, że policja 
cJęstwem Niemiec w stosunku 3:2. Sen· --~--- · z trudem wstrzymywała ttumy widzów 
sacją było zwycięstwo Moldenhaura, . Niemcy budują obecnie okręty napo-1 zwabionych niebywałą łuną i chmurami 
nad jednym z najlepszych tenisistów PROF. EINSTEIN. wietrzne małego kalibru, znacznie mniej dymu, aoy nie przeszkadzały w gasze-
kontynentu, kapitanem drużyny włos· słynJty· twórca teorji względności. otrzy- sze od zeppelinów. Są to statki systemu niu. Straty jak _dotychczas obliczają wY 
ldeJ de Morpurgo. Na zdjęciu naszem I mal w darze urodzinowym od kilku wiei m·aJ~ -~arsevala. Jeden z takich statków noszą conajmniej 1 milion dolarów. 
widzimy Moldenhauera (z prawej stro- bicieli łódź żaglową. której chetnie uży- widoczny jest na powyższem zdjęciu na· Straż przez całą noc pracowała nad u-

. ny) obok de Morpurga. wa obecnie do przejażdżek l>O ·Jeziorze szem. tbiejscowieniem pożaru. 
. w Pobliżu Berlina. 

P t .w Łodzi 4.00 mteslęcznle.~Zamlejscowe 5 zL ' ,„ -r ·• Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltJ 
fen U ffi era 3.mleslecznie.-Zagranica 7 złotych miesięcznie. \ _ . · • W TEKSCif: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 zroszy. , NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcił 6-- \ ·, ;__ miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droiej. 
Telefony redakcji 11-24, 36-43, 36-44 PO ooł. Rekopisów niezamówlo -: ....,..· _ Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

Telefon admlnlstracJł 22-14.- - - - - nycb, nie zwraca się. - - - ;;;1 ~I. 1.20, poszuk. pracy IO groszy. -

~ JTilQaw~~jw~ ~e~ubllki'' SP,. z ~Ir· ocfeQw! _WJ!9ł:s_law. PQl_ik. W. d~~ ~B~-s~--:-z OJi:~-QdJh PioJf_Jcows~i~ i <ił, ·, -·· - -· ·- ···- ··- ··-
~eda,kro.i: Qd.oow! J~ Orpb~~--:-




